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Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 
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JAKI czy kozacki? 


Pan Wojciechowski jest pono zwolen-| my, że narówni z Innymi robotnikami sta- 
nikiem Anglii, jej urządzeń i metod rzą.iją się obywatelami Polski--pragnie się za 
dzenia. Do Anglii też zepałała miłością | wszelką cenę dowieść, że tak jak zu na- 
cała burżnazja nasza z chwilą, gdy sirajk | jeźdźcy ciążył na nim kulak moskiewski, 
kolejowy angielski rzekomo został złamą-| tak ieraz, w niepodległej Polsce, 


Administr. czynna przerwy, 
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ny. Warto sobie przeto uprzytomnić,. jak 
się rzecz miała ze strajkiem tym i eo rząd 

| angielski, traktujący strajk kolejarzy, ja- 
| ko „knowanie anarchistyczne zrobił, aby 
| mu przeciwdziałać.  Uruchomił oto wszyst- 
kie środki komunikacji, będace w jego po- 

| siadanin (autobusy, wozy ciężarowe, aero- 
plany i t. p.), koleje i dworce obsiawił woj- 
|skiem dla uniknięcia ewentualnego sabo- 
| tażu, wreszcie wezwał do pracy na kole- 
| jach łamistrajków, a publiczność nawoły- 
| wał do służby w interesie ogółu. Rząd sta- 
| ya} się wpłynąć na opinię burżuazji, zdo- 
być jej sympatję, co się mu poniekąd uda- 
ło. Ale rząd ten nie odważył się i nigdy 
mie odważylby sie stosować środków te- 
roru i gwałtu wobec strajkujących, wobee 
członków Związku kolejarzy i jego przy- 
wódców. Walka rzadu i burżuazji z ro- 

| boinikami ograniczyła się do bezorężnej 
| „próby sił”, do próby wytrzymałości obu 
| stron i doprowadziła, jak wiadomo, do kom- 
| promisu, przyczem rząd zmuszony został 
Bo większych ustępstw, aniżeli kolejarze. 
Tak przedstawia się w šświefle praw- 


dy „zwycięstwo“ burżuazji i jej opinii w} 


przystusujacego robotnikom, nie dał poslu- 
| chi krwawym zamysłom junackiego Chur- 
| chilla. 
dakże się sprawa miała n nas w Pol- 
| sce podczas strajku rolnego? Jako wiel- 
| biciel Anglji i stróż praworządności w Pol- 
| sce mógł i powinien był p. Wojciechowski 
| pójść w ślady rządu angielskiego; mógł 
| nakazać władzom, by broniły folwarków od 
| ewentualnych zamachów, mógł nawoływać 
strajkujących do powrotu do pracy i za- 
chęcać do łamistrajkoctwa, mógł wreszcie 
zaapelować do społeczeństwa z prośbą o 
wyręczenie strajkujących. Obowiązkiem 
tedy „patrjotyczaie* myślącej burżnazji by- 
ło masowo rzucić się do robót rolnych, do 
kopania kartofli, karmienia bydła, czysz- 
'czenia chlewów. Panowie z prasy od Rab- 
skiego, Sadzewicza i Niemojewskiego po- 
przez Ehrenberga do Śmoły włącznie, po- 
winni byli gremjalnie zamienić pióro na 
„klonicę i biczysko”, jako że chodziło o ra- 
towanie ojczyzny od bolszewizmu. Gdyby 
lik się stalo, Polska upodobniłaby się An- 
gli, dowiodłaby, że jest istotnie n p 
xzem cywilizacji“ na Wschodzie. 

Ale nie podobnego się nie stało. Fra- 
tesy angielskie dobre są na trybunie sef 
imowej i w okłamującej swych czytelników 
prasie burżuazyjnej. w praktyce stosuje 
się daleko wygodniejszą i bardziej znaną 
metode stupajek carskich, dzikiego kozac- 
twa. Przerażenie ogarnia, gdy się czyta 

ronikę gwaltów i represji, jakich widow- 
Mia była wieś polska podczas 3-ch dni straj- 
ku. Więc to jest naśladowanie systemu an- 
gielskiego? Więc łamanie kości, wybi- 
ienie zębów, katowanie starców i kobiet. 
lznecanie się pijanych i zezwierzęconych 
żandarmów i oficerów nad bezbrc służ- 
ba ma być iekcją pozlądową „praworząd- 
Mości“ w Polsce? Więc parobkom dwor-| 
skim, garnącym się masowo do organiza. 


| i, przebudzor.ym wreszcie z uśpienia wie- 
kowego, czującym w piersiach zarodki du-| 
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ma pięść zr.uei ich do pokory wobec pana, 


do uległości jego bucie i pysze? 
Kdmostkih Miu. dać Wewnętrmych 


stwierdza, że strajkujący ali si 

spokojnie, t. j. po angielsku, natomiast a 

słowem nie wspomina o kozackiem zacho- 
waniu się władz bezpieczeństwa i admini- 
stracji. zdziwie. jednego starostę, któ- 
ry widocznie nietylko w teorji, aie w prak- 
tycę chciał zastesować angielską metodę, p. 
Wojciechowski za „pobłażliwość* natych- 
miast odwołał ze stanowiska: Pan Wojcie- 
chowski wie, że niedość jest w sejmie 
grzmieć przeciwko rewolucji i wychwalać 
„ewolucje“, że trzeba, aby zdobyć zaufanie 
reakcji, zdać egzamin z umiejętności za- 
stosowania „twardej reki“. I egzamin ten 
zdał p. minister „cum maxima laude" (z 
najwyższą pochwała), lachowość rządu naj- 
mniejszej już nie ulega kwestji. Prasa 
burżuazyjaa pełna jest dlań pochwał i za- 
chwytu. Ta sama prasa zwyrodniała ani sło- 
wem nie wspomina o ekspedycjach kar- 


Panoszą się dziś ziemiąuia. 


- „ Warszawa, Piątek 24 Października 1919 r. Rok XXY. 
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nych na wsl, o barbarzyńskiem traktowa- 
niu robotników rołnych. Czytelnik gazetek 
i kurjerków ani nie przeczuwa, że tuż 0- 
bok, o kiłka wiorst stąd działy się rzeczy, 
wołające o pomstę do nieba, Ale prasa 
robotnicza nie dopuści, aby naigrawanie 
się z godności ludzkiej, pomiatanie pra- 
wem, nieludzkie obchodzenie się z walczę- 
cymi o lepsze jutro obywatelami — prze 
milczane zostało, aby winnych ominęła 
surowa kara. Posłowie nasi nie dopusz- 

aby Polska zamieniła się w państwo 
policyjóć, gdzie szablą i rewolwerem u= 
śmierza się strajkujących. Podobny sy- 
stem „uspakajania" niebezpiecznym jest 
precedensem na przyszłość. Wolność 
strajku nie może być wystawiona na pró- 
by pte ręki* obszarników, staro- 
stów, angielsko - kozackich ukazów rzą- 
dowych. Jeżeli rząd jest zdąnia, że strajk 
dany jest dla kraju szkodliwy, to niech u- 
zyje wszelkich środków, by doń nie dopu- 
ścić —— zapomocą rokowań i ustępstw. Mo- 
że om strajk zwałczać, ale tak jak to się 
stało w Anglji podczas strajku kolejowego. 
Nie więcej, panie Wojciechowski! 

I dlatego sprawa strajku rolnego, któ- 
ra dla prasy burżuszyjnej należy już do 
przeszłości, dla nas nie jest zakończona. 
Domagamy się ukarania winaychi Żęda» 
my zadośćuczynienia niewinnie wyrządzo- 
nej krzywdzie rcbotników i robotuici Żą- 
damy uwolnienia aresztowanych nę e 


Ziemianie. 


czępospolitej szlacheckiej, przeszkodzi! powo- 


Związek Ziemian, jałkgdyby drugi rząd— | dzeniu walk wyzwoleńczych—w imię jakichże 
rozsyła owe okólniki ministerjom, rozkazuje ; tradycji miało ziemiaństwo poświęcić swe stą- 


im czynić to, a zabrania — tamtego, dyktuje 


swoje warunki rządowi Paderewskiego, gro- 
zi buntem i rewolucją, ` 

Ale to wszystko na nie. | 

Nie nie zdola przekreślić faktu, że pierw- 
szym istotnym rządem polskim na niepodie- 
giej ziemi polskiej był rząd ludowy. Nie nie 
przekreśli tego faktu, że tam, gdzie przede- 
wszystkiem pękły ogniwa kajdan niewoli pol- 
skiej — tam w Lublinie pierwszy usiami Rzę- 
du Daszyńskiego w imieniu narodu polskiego 
przemówił Lud. Rząd Ludowy w Lublinie 
swym manifestem wskazał narodowi drogę, 
jaką musi iść, dał wskazówki, wedlug jakie- 
go planu musi gmach Rzeczypospolitej Polski 
wznosić. 

Rząd Moraczewskiego program ten reali- 
zował. A widocznie dobrym był ten program, 
bo do dziś nic z tych reform, które w życie 
wprowadził rzęd Moraczewskiego, nie zosla- 
ło obalone, ani skasowane. 

A jednym z podstawowych postulatów 
rzędu Ludowego w Lublinie było wypowiędze- 
nie walki obszarnictwu. 

, Ziemiańsiwo — to przeżytek, to ruina z 
niegdyś wspanialego gmachu Rzeczypospolitej 
szlacheckiej. 

Aby módz rozpocząć budowę Polski Ludo- 
wej — trzeba te ruiny usunąć. 

Nie dziwnego, odwrotnie, rzeczą nawskroś 
zrozumialą jest, że ziemiańsiwo z całą pasja, 


z całą wścieliłością sabotóowało i zwalczało 


rząd Moraczewsk'ego. Jeśli można co zarzu- 
cić — to raczej rządowi Moraczewskiego, że 
był zanadto poblażliwy wobeć tej kasty, - 

Za swą pobłaźliwość zapłacił swym upad- 
klem. Jeśli nie umiał zmusić ziemian płacić 
podatków, dawać pieniędzy na pożyczkę pań- 
stwową, to rzecz naturalna, że nie még} spo- 
dziewać się, że ziemiaństwo dobrowolnie mu 


destarczy to wszystko. 
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nowe interesa na rzecz polrzeb powslającej 
Polski Ludowej? 

Gdyby przed ziemiaństwem postawiło się 
toka aliernatywę: albo Polska Ludowa za ce 
nę waszych majątków, albo wasze majątki za 
cenę Niepodlagtości Polski — czyż można dzi 
wić się, że wybrałoby bez chwili namysłu tę 
drugą możliwość, j 

Bo i czyż nie było tak w rzeczywistości? 
W bólu i męce, wśród powszechnej anarchii x 
gruzów trzech mocarstw powstawała do życia 
nowego Polska Ludowa. 

I po wieki wieków pozostanie pzmięć te- 
go, ższiemiaństwo w pierwszych miesiącach ist- 
nienia państwa polskiego było zajęte saboto wa 
niem tego państwa, powiększaniem anarchii 
i chaosu mucaniem mu kamieni pod nagi, od- 
mawianiem mu pieniędzy i chleba. Albo my 
u władzy, albo niech ta Polska Ludowa ady- 
cha z głodu i nędzy — powiedziało sobie zie» 
miaństwo. I oto wespół z łabrykaniem, kup- 
cem, spekulaniem i kamienicznikiem zame 
knęło na sto zamków swe kasy ognicirwale i 
sw3 spiehrze — i patrzyło z uśmiechem ironii 
ua borykanie się z twardym losem pierwszego 
po tyłu latach prawowitego rządu narodowe 
go, w którym zasiadali robotnicy i chłopi — 
czego tak gorąco pragnęli wielcy wieszczowie 
polscy. 

Letz oto ustąpił rzad Ludowy. 

Przyszedł rząd Paderewskiegn, który byl 
wzarem patriotyzmu dla blas į warstw posia- 
dających. Ale czy zmieniło się ookolwiek w 
postępowaniu ziemiańsiwa? 

Bardzo niewiele, 

Ziemiaństwo wyobrażało robie, że otrzy- 
ma Polskę, tak jak było oagiś, w pacht, Sta- 
io się nieco inaczej. 

Lud już nie chciał bé stadem baranów, 
pokornie pozwalających siebie strzydz. Trze- 


y l fbe bylo pewne prawa dla ludu zostawić, niepo 
s ziomiaństwa rozwalił graach Rze- z jego wolą się liczyć. Ro 
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„Robotnik“ legalnie wychodzi, gdzie Związ- 


wet okupanci nie śmieli odważyć się — usta- 


| eela poradzi? — posypały się jeszcze iiczaiej- 


Nie podobało się to ziemiaństwu. Nie 
wybudza w nicu zaulania taka Polska, gdzie 


ki Zawodowe są prawną jednostka, gdzie wol- 
mo strajkować, wolao zebrania robotnicze w 
rządzać. 3.3 08 

Nie o takiej Polsce marzyli ziemianie, 
gdy u Loursa liczyli dnię i godziny istnienia 
wządu Moraczewskiego. 

J w imię świętego spokoju rzuciło zie- 
miańsiwo Paderewskiemm jakieś tem ochłapy 
ma pożyczkę państwową. Być może mylę się, 
niechże Związek Zięnian nam powie na jaką 
sumę jego członkowie kupili pożyczki pań- 
stwowej? i 

Miły Boże! Czego wymagamy od ziemiań- 
stwa naszego? Jeśli firanouscy kapiłaliści spa- 
rzyki się na tak pewnej, zdawałoby się loka- 
cie, jak carat — to chcemy, aby nasi ziemia- 
nie lokowali swe pieniadze w tak ryzykowaem 
przedsiębiorstwie jak państwo polskie? 

Patrjotyzm — patrjotyzmem, a „łroska o 
Jos dzieci“ — swoją drogą. 

Ta sama jednak troska v przyszłość swe 
go potomsiwa czyni ziemiaństwo niezwykle 
hojnym i ofiarnym. Pamiętamy wszyscy — jak. 
ziemiaństwo gie poszczędziło grosza na Wyt- 
wy do Sejmu. Myśl, że ie chamstwo może spla- 
taé figla w Sejmie i uchwalić reformę rolną — 
kazala ziemiaństwu nie raz i nie dwa zajrzeć. 
do kasy ogniotrwalej, 

Rezultat jednak — zgoła nie odpowiadał 
wydatkom. = 

Sejm sprawił gorzką niespodziankę. 
Pierwszym ciosem była ustawa w ochronie 
slużby tolwarcznej. Jakto, on, ziemianin, prze- 
staje być panem wszechwładnym swej służby? 
Nie może płacić tyle, ile chce jego pańska la- 
gka, nie może wyrzucić wtedy, kiedy zechce — 
kę mogło pomieścić się w jego ciasnej glo- 
wie. 

Jakto — w niepodległej Polsce będą gs 
kontrolcwać, zmuszać do traktowania robotni- 
ków jak równą sobie stronę, płacić wedlug 
pewnych norm?! ; 

„Mily Bożet Czekał człowiek na ten Sejm 
fak na zbawienie — a tu raptem — na 00 na- 


wa o ochronie lokatorów“ — biadał mi jedeo 
kamienicznik — członek tow. „Razwój”, 

Biada tak samo zapewne i niejeden zie- 
sałanin. 

Jak bezdennie egoistyczną kastą wyzysk- 
waczy jest tiamiaństwo, świadczy jego stosu- 
siek dv służby folwarcznej. Obo wówczas, gdy 
ziemiaństwo w czasie wojny -dnia na dzień, 
a godziny na godzinę miało coraz większe do- 
chody =— dochody kolosalte, nie poczuwało się 
ono do potrzeby podwyższania pensji i ordyna- 
rji swej służbie, które za czas całej wejny po- 
nostawały prawie na tym samym  poziomię 
Wszzsłkie zaś żądania ze sirony służby fol- 
wareznej były niemożliwe, bo okupanci pilnie 
strzegli, aby w rolnictwie żadnych zamieszek 
nie było. Jak dalece służba folwarczna była 
wyzyskiwana, to wskazuje różnica płac między 
dzisiejszemi a z przed roku. 

Obecnie pensji rocznej 400-600 mk. prze- 
ciętnie, dawniej 80—260 mk. obecnie 13—16 
ant. zboża, dawniej 8—10 ent, obecnie 200-— 
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ROBOTNIK”, piątek, % października 1919 r. 


becnie 9 godzin pracy. Pozałem tak rewolu-] 
cyjne żądania, które dia „kujiuzainych” zig- 


mian wydają się zbytkicna — jak ochronki dla | 


| dzieci, domy zamiast chlewów na mieszkania, |da, 


a przynajmniej drewałane podłogi, doktór į a- 
kuszerką w czasie choroby, trumna i wydatki 


na pogrzeb na koszt dworu, lurmauka raz na | pr jogi i 
j-|oni zaofiarują, a które mają być kupowany 


miesiąc, większe sirawne i t. di Jeśli | 
umiemy pod uwagę, że naogół służby folwarcz 
nej liczy się 200 tysięcy rodzin — to latwo > 
bliczyć, ile w ciągu wojny dziesiątków mitjó- 
nów merek ziemianie z'abowali służbie fol- 
warcznej, niedostatecznie opłacając jej pracę. 

Gienia jutnak do.dsiśqie «mozę PARE | 


dzić się z tym, że robotnicy rolni w Republive ! 
polskiej zdobyli ubio lepsze-warunli bytu, 


czego by nie osiągnęli za caratu lub przy oku 
paatach. Ale oto Sejm zgotował jeszcze więk- 
szą niespodziankę — uchwalił reformę roiną. 

Ziemłaństwo zawyło @  wściekłeścii — 


wściekły się miliony wpakowaae w wybory! 


4 oto widzimy, jak dziś ziedniaństwo, tak: 
skąpe na potrzeby państwa, rauca nowe milj- 
ny, by reformę rolną obalić, j 

Walczy metodami zaiste niebywatemi, 


„wskazującemi, jakim potwomym zabytkiem 


aawno minionych czasów jest te sbanłowaciała 
kasta, 

Oto Związek Ziemian wykluwa z groma 
swych członków Janickiego i Czetwertyńskie: 


go za to, że nie „bronili interesów ziemian’. | 


Oto publicznie cynicznie wymaga się od mini- 
stra, «by na swym stanowisku dbał nie o in- 
teresa kraju, lecz jednej kasty, od posła wy- 
branego przez powszechne prawo wyborcze, 
gdzie głosy ziemian byly kroplą w morzu — 
aby dba? o interesy tej mikroskopijnej części 
ogółu swych wyborców. 

Zaiste, jeśli opinja publiczna nie wzdry- 
gnie się na takie zjawiska, tę daleko zajdzie 
m X E 6% 


właszczenie placów pod budowę dwerca cen- 
tralnego — pojutrze handlarze markami na: 


Związek Ziemian nazywa ię uchwałę 632)< 
ią gwaliem pocz a ducha zawiści spo- 
| a z doktryny ot Jalizacji — j wręcz żą” 


po usłanowianej przes nich Cenie. Gdyby ta 
W; ystkie żądanią — a więc zmniejszenie po 
atków, represje wobec służby fclwarcznej, 
przekręślenie reformy rolnej nie były spel 
nione — Związek Ziemian publicznie ogłaszną 
że ziemianie „przeciwstawią się solidarnia 
rządowi dzisie szemu w Sposób zdecydowany, 
i energiczny, składa'ąc na rząd odpowiedzial. 
ność za skutkf tej walki“. A więc jawna gros 
ba cporu, nieposzanowanie uchwał Sejmu, 
Jakaż może być ta wałka? Bić się samf 


feemiamie nie pójdą, Wynajmą bandy ochotni- 


ków? Sądzę, że po doświadczeniach Michaeli 
sa, Dowbora i innych ryceczysobrońców mająt< 


|ków szlachty kresowej, wielu amatorów ma 


znajdzie się. Prawda, ściągnęli ziemianie gea 
Hallera na swe zebranie i ta przyjemność 
kosztowała 600 ziemian bardzo tanio, bo pi 
10 marek od glowy (tyle zebrali ua wojskoli); 
ale wątpię, aby gen. Haller chciał swoją bohas 
terska przeszłość wymienić na rolę stażuikaą. 
pilnującego ma/ątków. a 
Ziemianie mają jeden oręż tylko przeciw 
ko rządowi — niepłacenie podatków i miedos’ 
marczanie zboża miastom. I ziemianie w mið» 
li na myśli, raucając swoją groźbę. Ale jeśli 
rząd zbrojną siłą złamał mrojlk służby fotwarcza 


ne, motywując to widmem głodu w miastach=« 


ło jak nazwać taką groźbę ziemian? Jest jes- 
dyna nazwa na to w czasie wojny | kryzysu 
ekomomiczaego — zdrada kraju. ; 


€ 600 ziemian publicznie w stolicy państwa . | 
| powiedziało, że jeśli nie obniżą im podatków 


i nie przekreśla reformy rolnej — oni w obros 
nie swych ma,ątków gotowi pójść na drogę ` 
bunu. O nieodrodni wntrkowie Szczęsnych, Po” 
tockich, Branickich, Kossakowskich, Ożarowe 
shl ; 


piętsują rząd, lub wreszcie udzielą dymisji p. | skich 


Lindomu, i 
Ale na tem nie koniec. i 
Dnią 7 b. m. odbył się Zjazd 

Związku Ziemian. 

To nie obywatele demokratycznego pań 
stwa się zjechali — to zjechała się zgraja han- 
dlarzy niewolnikami, którzy radzą tyłko nad 
tym, jak nadal lepiej eksploatować ludność . 
państwo, : 

; Cala zgnilizna duchowa ziemiaństwa prze- 
jawia się jak.w zwierciadle w uchwałach lego 
zjazdu. A więc ziemianie żądają, aby mniej- 
sze były podatki komntulne, aby nie lax skwa 

płiwie i nie w takiej wysokości ściągano 2 

uich podatek majątkowy, od zysków  wojea- 

nych i „jednorazowa dac'nę", aby te tek obal- 
żona podatki mogli oni płacić asygnatami po 
życzki państwowej, aby ją w ten sposób z po- 
wrotem skarbowi zwrócić, wreszcie aby stoso- 
wane były surowe represje w stosunku do 
służby folwarcznej. 

Takie są ogólne żądania ziemian. Wyglą 
dałoby z nich, że są klasą, która jest najbar 
dziej w Polsce biedną, najbardziej zrujnowa- 


członków 


300 prętów pod kartofle, dawniej 150—200. | ną i zniszczoną przez wojnę. Ale to tylko 


Dawniej utrzymanie 1 krowy, obecnie 2—3 


krów. Dawniej przeciętnie 11 godzin pracy, v | 


4 > a à 
) STANISLAW RADEK, 


Mie deska zła 


Objeżdżał zdaleka, jak myśliwy lisa, uda- 
fae, że wcale w przeciwną stronę zmierza — 
a zaczął o miłości i cierpieniu. Posłyszał go 
gednak Fertner i cały plan zepsuł: 

— (00? Miłość bliźniego! — zawołał, ĝm» 
uleżnie patrząc na Jaworskiego, który się 
skrzywił niechętnie przaczuwając długą zače- 
klg dyskusję na temat wartości cierpienia, 
która przerwało wniesienię obiadu. 

Waiesiono miski. 

-— No, macie groch — mówił Józek, mio- 
szając zielonkawą ciecz. Na takich obiadauch, 
to z cierpieniem, czy bez cierpienia djabli nas 
wezmą, | 

Spochmurniały twarze więźniów. Spojrze- 
H sobie w oczy z niemym pytaniem: być albo 
nie być? 

— No, więc jakże? — rzucił pytanie stary 
Zawichowski, 

— Ja powiadam, ażeby jeść — zaczął nle- 
śmiało Jaworski. Nie teraz głodówką uio wy- 
walczymy. Wojna. Oni się tem tłumaczą 1 niki 
dm nie nie zrobi. Zresztą, kto na nas zwróci 
uwagę? Wszyscy zajęci są wojną, gdzis giną 
tysiące ludzi. Nie wyobrażajmy ecbie, że gdy 
zagłodujemy — przywiozą nam odrazu grochu, 
kartofli, kaszy, albo mięsa — mie — oni się 
uaszej głodówki nie zlękną, 

— Ja też tak myślę — podtrzymał go nieo- 
czękiwanie długi Rapalski. Gdyby to jeszcze 
z nami zagłodowało cale więzienie! Ale tak, 
jedna cela — nic nie znaczy. — Powiedzą — 
dla wszystkich to jedzenie jest dobre, ani jed- 
na cela nie protestuje — tylko dla was nie- 
dobre? 

— To prawda. Wszystkie cele żrą — niki 
słówka nie piśnie — ozwalły się nieśmiałe 
sy tu i owdzie, | 

— No więc jakże? — jemy, czy nio je- 
my? — nierierpliwi się Zawiebowski. 

— Jemy. Naturalnie, że jemy. Co jedna 


kwiatki, Znamienne sę rezelucje w sprawie 
reformy rolnej, uchwalonej przez Seju. 


y- F X, 
Jutro kamienteznicy posławią pod prę-| 
gierz opiaji publicznej ministra kolei za wy: 


Niech w gruzy wali się państwo polskie, 
niech szczury spacerują w pustym skarbew 


wam do naszych majątków! 


Zaiste Śmieszne, dziwne rzeczy dzielę 
się u nas, Gdy biedny, chory na mauję wiele. 
kości Niemojewski, len benaminek obecny, 
księży i obszaruików, napisał artykuł wyzy wee 
jący w tonie, o Sejmie — to zą nieposzanowa» 
nie autorytetu Szjmu pojechał do więzienia. 

Ale gdy 600 ziemia. publicznie grozi prze» 
ciwstawieniem się rełormie uchwalonej przen 
Sejm, gdy grozi rządowi buntem, to rząd mile 


nje prawa” službe folyarczną, io dlaczego Die 
umie karać ziemian a juwne naigrawanie się 
2 Sejmu, nazywanie jego uchwał gwaltem å 
bezprawiem, grożenie buntem? Czyżby istote 
aig Polska miała stać się folwarkiem ziemian 


koaywującym ich zlecenia? 

Już i tak Związek Ziemian pisze do mą 
du memorjały w iakim tonie, jak pan dziedzie 
de swego ekonoma. Czyż istotnie kilka tysi. 


cy obzzarników, dbających jeno o śweje ma 


„A. bydło jadło, jadło, jadło, 

Aże się pokładło"'! — zaśpiewał Józek i 
' spojrzał na Jaworskiego. 

Zabrał gios milczący dotąd Fertner. 

m Nie jemy i nie bedziemy jedli — zawo- 
łał. Powiadacie, że sami nie nie poradzimy? A 
i cóż wam pomoże jeżeli będziecie jedli? Chy- 
ba to tylko, że się męczarnie nasze przewie- 
ką jeszcze kilka tygodni. Słuchajciei Tamie ce- 
te nio protestują i nie będą! Złodzieje nigdy 
nie zgodzą się na glodówkę, tymbardziej, że 
oni mogą wytrzymać, Posiadają tutaj rodziny, 
przyjaciół — otrzymują posyłki i pieniądze — 
widzieliście przecież jakie „wypiski” robią! A 
z nas już nikt od dwóch miesięcy kawaika ot 
kru nie widział! Żyjemy tylko z kotła. Umiera 
nasze ciało, klekoczą nasze kości, gdy się pr- 
ruszamy — z gnijących dziąseł wypadają zę. 
by -— pokryły nas strupy — jesteśmy jak trę- 
dowaci! Czegóż wy się jeszcze spodziewacie? 
Wy, żywe trupy! Czy nie macię odwagi ażeby 
skonać? Wszak pozostało nam już tylko jedao 
jedyne wyjście z tego piekla — jedna, jedyna 
ucieczka od tej ohydy — śmierćj Umrzyjmy 
więc razem, towarzyszeł 

— Umrzyjmy razem! — ozwało się kilka- 
naście mlodych głosów. 

« | niechaj z trupów naszych wybuchnie 
zaraza i rozejdzie się po tej ziemi niewoli! — 
zawołał Fertner a jego piękne, słodkie oczy 
ztonęły teraz dziką nienawiścią. 

Szare więźniów twarze zaostrzył jeszcze 
bardziej grobowy, ponury smntek i zaciętość. 

— Ano, jak zdychać, to zdychać, — rzekł 
po pewnym namyśle stary Zawichowski — i 
cisną? ze złością o podlogo łyżkę, aż się rozle- 
ciała w kawałki, — Juścić, co prawda, bo praw- 
da — mówil wśród powszechnego milczenia.— 
Umrzeć zawsze kiedyś trzeba, a w tak zacnej 
kompanji będzie nam jakoś weselej. Niema 
00 — wynośla chłopcy miski! 

— Kiedy nie będziemy glodować — rzekł 
ze stanowczością Jaworski. 


— To już chyba wy sami, ale w takim ra" | 


złe wyprowadźcie się z oeli — powiedział 

chłodno z równą słamowczością Fertuer, prze: 

chodzące odrazu z „ty” ua „Wy“, zaznaczająć W 

ten eposób, że przyjażń 

cza. ; 
Spojrzał na niego Jamari, 

wiony i 


| 


i między nimi — skośń- 
uśmiechnąj się. EI E 
haico- maat — widzósłóście ża de- g 


st pod waijaśk Otóż, one istotnię będą ca 


nas ng trumny jeśli zaglodujemy. ; 

— Hot Hol A to nastraszył! — sawołał 
rozweselony Józek. sag 

~= Tak, nestraszyłem, bo one mogą tet byś. 
dla nas osiatniemi deskami ratunku. 

— To jest, 
oe doski zjeść? 

— Nie, ale możemy uciekać. Będziemy we. 
olekać., Za parę dni możemy być na wolnoa 
ści, a wy chcecie głodować. 

Blysaęły oczy ciekawością i nadzieją, ovd 
wiły się twarze. 

— Kiedy? Jak? Gadajcież prędzej! — ow 
toczono go kolem. Tyłko Fertner pozostał z bos 
ku — mierząc przyjaciela podejrzliwym Wzioę 
kiem, 

— Opowiem później — bronił się Jawor 
ski.—Jak przyjdzie Marcin... Obmyśliliśmy wa 
dwóch. Droga pewna. Ale jeśli zagłodujemy, 
djabli wszystko wezmą — przyczem stracimy 
i tę resztę sił, co nam pozostały, 

— No, więc jakże?—po raz trzeci postawił 
to pytanie Zawiehowski, 

— No, jak tak, to niema co. Bierzmy sią 
do jadła i tyle — odpowiedzia», skwapliwie 
rozchodząc się do misek. Wet 

— He, mądrzyście, a moja łyżka! — zawo» 
lał stary, stojąc bezradnie nad rozbiłemi kas 
walkami. 

Dano mu inną, ale to go nie pocieszył«, 
Stracił humor, jadł bez apetytu, a po obiedzie, 
pozbierawszy kawałki — starej łyżki, oglądał 
je żałośliwie, przymiefzał, czy nie udałoby sig 
zesztukować i wyrzeka?: 

— Jeździła 26 mną z Częstochowy da 
Piotrkowa, z Piotrkowa do Sieradza, s Siere 
dza znowuż do Piotrkowa, Wtedy mi ją naweł 


krwiom dać 30 kep. na „halpkę”, dopiero od: 
dali. I przywędrowała ze mną aż tutaj! Strze 


z Polski! Że też mię zawsze jakieś djabli mu 
szą podkusić — aby na wyprzódki! Nie móg! 
sobie tego porywu darować 38 


alech miasta zdychają a głodu — ale wara 


czy? jai 
> Jeżeli rząć umie karać „za nieposzanowaeę - 


— a rząd polski ich ekonomem, posiusznia wy» - 


przypuszczacie niby, to można `- 


w mecu“ złodzieje ukrudli i musiałem pstem 


m ją jak oka w głowie, bo — co tu gadać — | 


1 
fi 


UN 347. ROBOTNIK”, piątek, % paździecnika 1079 r. z 


atki ma narzucić swoją wolę Polsce, prze- -— Kiedy jej nie mam! — A ot, we wtorek poszła do Centrali na 
kreślić uchwalę Sejmu? = A panu to dobrze, dosta? robotę, pięt-| Wareckhim zapisać się o pracę — siala od 6 

W imię dobra publicznego, w imię zdro- | naście marek swoje weźmie akurainie, to cóż! rano do poludnia, odesłali na Leszno. W sry 
wia moralnego naruuu, w imię etyki społecz: |jensi pana obchodzą? dę na Lesznie też od rana stanęła; troszkę 
mej — trzeba kres polożyć tej reakcji obszarni- Chodziłem po kamienicy i zapisywałem: | ją pognietli, zamdlala, ale to nic, doczekała 
czej, która zgubiła niegdyś Polskę — a dziś „pracy niema“, „dochodów stałych nie ma”, | się swojego, bo gdy o Sej biuro zamykali, ò 
chce z niej uczynić swoje żerowisko, państwo |„mieszka w tym domu od trzech miesięcy”, | trzymała numerek, z którym już mogla pójść 


| nuta, przywileju i ciemnoty, í „stalego zajęcia nie miał od początku wojny” jsię zapisać. Zeszło jej z tem ua drugi dzień 
| Tadonss Hołówko. it d: it. d. Wniosek koatrolera: „potrzebuje | pół dnia; w piątek na karte chiebową za okres 
| j (lub nie) zapomogi”. pierwszy stała godzin 2, chleb, chwala Bogu, 
, Nazajutrz słyszę od kierownika burę:|otrzymału, a to musiałaby stać jeszcze dzień 
UWR KIRA RAW. trzeba pisać: „zasluguje“, a nie „potrzebuje”.| dnugi. W piątek poszła o 10 godzinie... 
m — Przed południem? 


id i ita naal cję Dzisiaj sprawdzanie wypadło mi bardzo| _ — Ależ, gdzież tam, wieczorem na moe za 
| IA LiGT. dł udał y daleko od biura. cukrem; stala biedaczka noc całą, poałałam 
-Zachodzę z pierwszą kartą: Gdzie ma-|jej swą sukienczynę, bo we własnej letniej 


Kir. fszszy ma? — pytam małą dziewczynkę, którą w de |jeszczeby się choroby nabawiła. 
| mu zastałem samą jedną. — No, a wczoraj, w poniedziałek, chyba 
| PS <- Poszła z kartkami do komitetu. już miała dzień wolny? 
ma Taką odpowiedź otrzymałem w kilkuna-| — Wczoraj? Wczoraj była za ziemniake* 
«s ; =e | tu mieszkaniach. mi, dziś poszła » karią chlebową za okres 


i j « Zaczynam podejrzewać symulację i w na-| drugi. i 
| ORA stępnem mieszkaniu pytam: Złapałem się za głowę, Przesadza babin- 
| KE — Córka pami chyba pracuje, kiedy jejjka, jak mi Bóg miły! Zapowiadam więc swą 


wciąż w domu niema? wizytę na drugą godzinę. 
0 rgant p p S — A jakże, pracuje — informuje babim- U wyjścia spotykam poszukiwaną. 
© © © ka — i to w pocie czoła, bo praca, którą ma. «— A, jest pani, a jak tam z chlebem?— 


e trwa dzień i noc. Od tygodnia już nawet czasu! pytam się z tryumfującą miną, pewnym be- 
; y li e i nie ma dzieciakom obiadu ugotować, dac, iż ztapalem klijentów na kłamstwie, bo 
i è g ji — | cóż bo za praca? — indaguje, przygo- jį chleba kobietą nie miała. 


Redaktor: towując się do notowania, po koutrulersku, — Jutro jesce pójdę, bo dzisia stałam od 


na kolanie. rama, ate w sklepie już zabrakło, 


hw. Cescw Parankiew, 


| Adres Fedakcji i Administracji: 


„aka mti | Sprawa zaglugi państwowej, 


"PR 

ji. Korbin Krynek fl Odbywa się obecnia cała kampanja r lanske umiędzynarodowienia przez traktat 

„GA strony kapulistów w spiawie zupeluego zlik- | pokojowy, Wisły, znajdą się na tej rzece za* 

lena numer pojcdykczezo 40 (20,  |widowania Polskiej Żeglugi Państwowej 1 | graniczne statki, to tylko jedna Żegluga Pań. 

Prenumerata na poczcie 5 Mk przecazania, znajdującego się obecnie w posia- | stwowa będzie mogła skutecznie konkurować 
k aa adar saa r Peio Ge amaa teieni "j daniu Państwa Polskiego, a przejętego od|z niemi, 

„iz ę “Se | włądz zaborczych i okupacyjnych, taboru rzecz- Doprawdy, wierzyć się wprost me chee, 


| hai" TERE n nego, w ręce kapitalistycznych bjen, Nsewia- | by R i Polski wad et myśl. 
Beho! popiersie swojo BA. | jaz, ke anie gazowo a eby tow a Pa mait 
sprawie Rząd i Sejm, ale Miaisterjum Skarbu | Żegługi Państwowej. P niey. Żegługi Poł: 
PRO NERINE EERENS | 103 sie podobao przechyla na stronę kapitali- | sk'ei, na Zjeździe w dniu 9, 10, 11 sierpais 
| stów i chca ze względów oszczędnościowych | 1919 r. jasno i kategorycznie wypowiedzieli 
Mały felieton. oddzć Żeglugę w ręco prywatne! Chce by dt- | się za utrzymaniem Żeglugi w ręku Państwa, 

aiy i . 
eeh jaz man wpływać do kasy Pań- | albowiem pracownicy nie chcą slużyć nikomu 

1 notatek kontrolera bozzodotnych, wa, wpływały do szkatul wyzyskiwaczy kla 

L 


iy. pracającej | Ouóła okol * tych tera wolnemu Państwu Polskiemu, o którym, 
y społeczeństwa, i służąc w niewoli u prywatnych kapi- 
hjen, które chcą dobro publiczne eksploato- talistów, 3 zł wyzyskiwali ich fotili — xk 
Zaszedłem gdzieć na przedmieście w dziu- | W2é na swoją wyłącznie korzyść. Klasa praon- rzyć tylko było można. I pracownicy słusznie 
ry, o których dotychczas pojęcia nie miałem.| 202 nie może zgodzić się ma ta, by Zegluga i po obywatelsku w rczolucji swojej podkre- 
Brud, euchnie zewsząd, kanalizacji brak; Polska, zupełnie domala do upaństwowienia | áliti, że jeśli Państwo sie zechce prowadzić 
| i pomyślałem: placówka, była prowadzona prez chciwych | Żeglugi, to oni sami ją będą prowadzili, lecz 
— Diaczego to w pismach naszych i na| eu Przedsiębiorców. Jeżeli kapitaliści tak u- | nie zgodzą się nigdy na oddanie taboru rzecz» 
| ustach naszych radnych słychać wciąż o iram- | Pnie starają się o lo, by im oddać tabor rze | nego przejętego od zaborców i okupantów í 
| wajach, upiększeniach miasta, o robotach w| ZY i gdy koncentrują swoje miljony w tym | eksploatacię tegoż taboru na żer kapitalu pry- 
| śródmieściu, a ani słowa o tym zapadlym ką C00, o widzą w tym dobry interes, Pewien | watnego. Rezolucja ta wraz s memorjałem 
ie? 3 deficyt, który obscnie Żegluga daje, to zjawi- | Związku Zawodowego pracowników na dro 
Panowie przechadzają się po Nowym] Sko chwilowe, które daje się zauważ, 6 prawie | gach wodnych Rzeczypospolitej Polskiej osta- 
Świecie, Marszałkowskiej 4 zachwycają się| WS WSzysłkich instytucjach przemysłowych. | la złożona Seimowi, Naczelnikowi Państwa 1 
ładem i czystością — mówił mi jeden z gu-| PToWadeonych przez Państwo. Zjawisko toj Prezydentowi Ministrów. Rząd powinien wziąć 
| spodurzy w chwili rozgoryczenia. Przyjechał | PTZYPisać należy: 1) wadliwej organizacji Że | pod uwagę tę rezolucję i ziozumieć dokładnie 
Hoover — pokazali mu, co mial! najlepszego, |S'"81; 2) sbyt dużej machinie biurokratyce | igtęncje pracowników przejętych duchem 
urządziji dlań zabawę, a prawdziwa biędota,| 193 8) skrępowaniu przez różowrodne omga- | prawdziwej obywatelskości i patriotyzmu, bo 
| odsunięta na bok, pozostała w ukryciu. Tyu] W państwowe Dyrekcji P. 2. P., która jako in- pracownicy dość już miek niewoli na służbie 
| czaseu tysiące ludu leży po domach chorych stytucja przemysłowa powinna być możliwie |u wyzyskiwaczy prywatnych | mię chcę mowu 
| ma walarję, z braku jedynie wody zdrowej. | emwodziełna | odseparowama od tej wielkiej | do tej mewol! powrócić. Hasto „w Wolnej Pol. 
| N Rozmowa zeszła na roboty publiczne. ministerjalno-biurokratyomej maszyny; 4) dy- SCE, Wolny Lud“ zabardzo już wesrb w du- 
Ogólnie utyskuje się na ich przerwę. „| letantyzmowi 1 t P. sę, mózg | eerce każdego pracownika. by ha- 
— Mic nie robiliście, więc i rząd Je zam Gdy kierownictwo Żeglugą będzie odda- | sło to mogio być obecwe wydarte. I dlateg» 
knął, sawiście zawinili, tylko demoralizo wa- | 19 dy ręce fachowca, gdy w calej tej instytucji | opiata publiczna powinna wywrzeć wpływ ną, 
| liście siebie i innych — ezuję się w obowiąz. | 098 ludzie tylko wykwalifikowani, a nie dy- | ta, by Pol:ka nie była tylko Państwem o wiel- 
| ku bronić swej zwierzchności. / letanoi, gdy taryfy będą vpracowywace przez | kiej masie policjaatów t żandarmów, Pań- 
Słowa te usłyszał robociarz — © twarzy | (20) ziawców, a nie wierszorobów z DWUgn= | styr>m w którem rol się od paskarzy i zło lziel 
uczciwej. budzącej zaufanie. szówki, gdy do pracy będą powolane jednost- | szalejących bezkarnie, Państwem majtcym 
trzy miesiące, chciałem uczciwie pracować. do uzdolnień i potrzeb życiowych wynagra- Państwem uspołecznionem, by Państwo umiał? 
Nie moglem. Gdy mi kazali piasek przesypy- dzane, to można być pewiym, że w krótkim wykorzystać i wyzyskać naturalne skarby zie- 
wać z miejsca na miejsce, a potem znów to| A5ie nietylko, żə uie będzię deficytu, ale mi połskiej i by te skarby oddawało na po- 
samo i znów burzyć własną robotę, coś się| *F3Tb, Polski będzie otrzyszywz? z tego źródla ż;jek calemu narodowi, a nie garstce kapita- 
we mnie zbuntowało: wolałem leżeć, niż oglu- | P? Ważne dochody. Należy pamiętać, że każde jistów, którzy zabrawszy kilkadziesiąt miljo- 
piać sam siebie. I niech powiedzą, że człek le-| Przedsiębiorstwo nowo-powsłające daje stra- nów, chcieliby w krókim czasię powięl:szyć 
mil się ao roboty, kiedy on chciał robić, robuć,| W» 19c2 później straty te są pokrywane, 0 ile te swoje miliony kosztem Polski conajmniej 4 
ciężko nawet robić, byle widzieć cel pracy, | 7%wiście przedsiębiorstwo z powodu złej g> kilkaset prorentów. 
Zualem niejaką Józelowę — rozgadał się 


spodarki nię zbankrutuje. Zresztą pomijając 

mój robociarz. — Pracowała jak wół na Kró- wielkie znaczenie fiuarsowe, Jakie Żegluga PA be sk jag ARRA kraj. 

Jewskiej Drodze 4 tygodnie, choć jej nieew,. | Państwowa przedstawia, należy zwrócić. uwa- kei Ades Ws sk r y Przy Nat 

tali. Lecz głód dodawał nadziei, łe coś z te-|$", że w chwili kiedy duża jłość środków pro- akty Maier RAe se RARE 

go wyniknie. Odprawili raz, drigi raz į trze. | dukcii dojrzała do upaństwowienia, kisdy la- | 0O ReYo nomim. nowa mdrowiona oglu- 

ci, trzymala się jednak, jak tonaca deski tej| ST kopalnie, koteie i Ł p. Środki produkcji s Aate aap dobi 4: abym 

roboty: sypala piasek, wyciągała kamienie, | Pzechodzą pod bezpośredni zarząd państwo- dat Ai chat a E BRM 

nosiła je, nie rozumiejąc celu; dozorca ją od-| YY; Państwo nie może wypuścić z roki tak de] peñstwowcści polskiej. 

ganiał — 9 dni pracy napróżno, ważnej płacówki ekouomiezno-spolecznej jak Foco, 
Wróciła do izby, zmordowana, zniszcze- | PPĘ'UgA rzeczna. Przecież w chwili, kiedy 

me — dzieciakom jeść mie dała, nie miała w. 


> Sn O 0 ży AAAA SARAD 04 BJ EE e a aS IA 
Najmłodsze w piersi nie nie znalazło. 


Inni szli bez zapisu pod cytadelę — mo „BE Azji 4 Wła, R pew, zę 


2o tam przyjmą? Gdzież tam, znów napróżno. 
W państwowym urzędzie pośrednictwa musi odbywać się różnemi drogami (W tekście 
pracy zapisali: Przyjdzie jutro kontroler, | Jak “e gzęrzy oświatę wśród analfabetów ġol. moe podkreślenie) 
pra wdzi. f mierzy „Opierając się na doświadczeniu, nabrtere po 

Przyszedł: pracy nie ma, stałych zarobków 5 szpitalach, szozególniej w szpitalu Czerwonego 
nie ina, dzieci troje, bez pracy od tygodni Leży przejemną dokument, który dobitnie | Krzyża, należy stwierdzić, że chorzy rzadko kiedy 
zierech, mieszka stale w Warszawie, ówia- | charakteryzuje działalność owiatową - „Biaiego| są dłużej nad 3 tygodnia. 
ieciw żadnych, do Związków mie należy. Krzyża”. Jest to „Projekt programų nmuczania anal- „A tych względów przytoczony powyżej pre» 
— A mąż? Gdzie mąż? — Nie, mąż nie | febetów żołnierzy, oprocon any przez Sekcję oświa-| gram jest obliczony ma ię wiaśnia ileść sasn‘, 

. tową wydaiułu wojennego zarz. okr. warsz. polsk. Po tym krótkim wstępie zapoznajoray sią v tree 


W z wojny. 
— Ach, rezeowistka? „Na zapomogę nie |Biał. Krzyża*, „Prògram“ ten, czy też „Projekt |Ścią samego programu. 
programu” (wszystko jedno, jak go nazwiemy) mw- 


uguje*. 3 
A u Frańczaków dwoje robi na robotach |wi sam za siebie a mówi istotnie bardzo wiele.| ` „PROGRAM SZPITALNY*, 
publicznych, syn u mu!arzy zarabia 20 mk.|Przedewszystkiem to, że el, którzy się wzięli do „Lekcja czytania, pissnia | rachunków powinna 
(dziennie i żona jeszcze bierze kartę. Sura Na- | krzewienia oświaty. nie mają o tem. jak się to mó-! odbywać się codziennie 1 pałeżnie od liczebności 
feśnik też bierze kartę, a że jej nie posrzebu-|!wi, „zielonego pojęcia”, oraz w aposób dobiiny raz. grupy, trwać godzinę do póltorej*, Naśodpowicel- 
8, więc boczek sprzedaje Po 15 mk. font. jeszcze stwierdza. że filantropję istniejących potrzeb! niejszemi dla nauki stają się godziny od 3—5 pp. 
/Tymczasem w bramie zeszły się baby i,|zaspokoić się nie da, i tam, gizie niezbędne są; _ „Naukę czytania I pisania naj:epiej prowadzić 
dowiedziawszy się, że jestem kontrolerem, 2a- | szerokie reformy spoleczne | zmianą dotychczaso-. przy pomocy ruchouiogo analiabctu (D, gdyż wtedy 
ypują mnie skargami: wego systemu, filantropja nietylko żadnych korzy- | pracuje się, jak utrzymują żołnierze. 
— Panie, jestem bez zajęcia, wdowa bie-| ści przynieść nie może, lecz jest wprost szkodliwą. „Arytmelykę wypadnie prowadzić przy nauce 
te żyć! Ale wróćmy do „programu“; z którego wyjątk! | czytania, Jako podręcznik, będzie mógł słażyć „Ele 
Cóż ja wam poradzę? przytoczę dosłownie, zachowując wszelkie błędy ję-| mentarz dle doroslych“ K. Grodsaziej — do zaaki 
Dajee zoboięk | we i etylistyczne, którreh tam nio brak. _ larymetgkii. . | 
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- pienia, ani zdolności 


ES ME ró A 


4 „ROBOTNIK, piątek, 2% październwa 19I r. 


i Sai = 
Dalej zastępuje program pogadanek, sie mniej mach. Te etery godziny należy poświęcić na omó- 


związanych z mabojami i bronią, 
Dlaczego maboje wybuchają. Dlaczego się celuje 


ciekawy, jak poprzedni í nie mniejszy przynoszą- 
cy zaszczyt twórcom jego. 

-` „Program pogadznek jest oparty na stwierdre- 
miu, jakie dziedziny najbardziej interesują żołnie- 
rzy. Okazało się, że temi dziedzinami są: Kna;o- 
znastwo, przyroda marvwa, szezególniej wszystko, co 
wię tyczy naboi i ich działania, | sprawy aktualna 
Historią, przyroda żywa, bigienia naegół nie bar- 
dze sainterosowanim, 


„Program pogadanek", 


E Czy trzeba znać swój kraj? Gdzie leży Pol 


dka? Mapa. Orjentoyanie się. Kompas. Granice 
Polski dawnó t przypuszezaine wepółezesne*. 

„A Warszawa — Wisła. Wędrówka Wisłą, sa- 
poznanie przy tej okazji ckestotowania powierzok- 
si, nacisk na góry i górali?) 

„4. Lwów — wycieczka do Lwowa nabliższą 
droga. Wyżyna lubeisks—mniej ziemia Chełmska". 

„7. Gdańsk — wycieczka. Pomorze. Kaszuby. 
Złączenie marza“ (?!). - 

8. Wilno — wycieczka Kurpie* (772). 
© „9. Polskę całą zjednoczoną. Pogadankę oby- 
watelską*, W końcu znajdujemy tego rodzaju pou- 
czające rady: 

„Pogadanki przyrodnicze w emterech. godzi- 


wienie spraw, 


M 347 


'Chlaśnięcia. 
Apostrofa do Korlancji 


i dlaczego kula dochodzi do celu? Działanie roz-| Gdzie ten duch, co ożywiał Libeliów, 


maitego rodziiu mabod. O ruchu (jakim?), o przy- 


ciąganiu ziemi”. 
Na zakończenie sutorzy tego arcy-mądrego 


i ing Kremerówę 
Cieszkowskich i Raczyńskich, Judzi Wiedzy, _. 
Sztuk 


programu dodają, iż pogadanki przyroda'eze nale- | Niegolewskich, Somossier orłów bohaterów - 
ży fłustrować doświadczeniami, Jakie będą skutki | Którym oby w pouzebie dorównały wnuki?=e 
tego, jeśli personel nauczycielski, stosując się doj Dzisiaj Ciebie stać tyiko na Hąciów — 


wskazań, agóry zechce na pogxiankach przyrodni 


macherówę 


otych demonstrować doświadczenia, odnośnie do I, "iby padło, księża obsiadły Cię kruki, 
tematu, „dieczego naboje wybuchają”, „dlaczego | (Podczaą gdy Wulkan Dziejów piomieniamt , 


się celuje t dlaczego kula dochodzi do celu?” i t. p. 


buchatjy 


Oto dokument niezdarstwa naszego i niowet wa Wrogowie Domokracji, gasiciela Ducha... 


tych dobrodziejów, kłórzy pod egidą Bin'ego Krzy* 


ża oświatę pragną śród żoinierzy szerzyć. Dodać 


należy, że nie lepiej stol sprawa oświaty wojsko- 
wej w wydziale oświatowym, który dla bliżej rie- 
zoanych nam powodów nabył większą ilość egzem- 
plarzy (60 tysięcy) „Promyka”, który dawno już 
rolę swoją skończył | dziś przy nauczaniu doro- 
stych, zarówno jak dzieci, stosujemy inne zgoła 
metody. 

Jeśli taką oświatą macie karmić lud — to le- 
piej nie trudżźcie się napróżno. Bo praca ta ani wam 
sławy, ani ludowi pożytku nie przyniesie. 


a RYS TĄ A a T A JOW DY EO CEO pa da R OBJ 


Echa strajku 


Reakcja hula. Komisarze wbrew rozpo- 
rządzeniu Min. Spr. Wewn. o zaniechaniu re- 
presji, poszukują delegatów i nadal ich aresz- 
tuja. Obszarnicy uważają, Że umowy nagle 
przesłały ich obowiązywać i masowo wyma- 
wiają ludziom pracę. Zaprzestano również 
wydawać ordynarjeę. Położenie wyrzucanych 
opłakane: wstrzymuje się bowiem wydawanie 
im wszystkiego, nawet drzewa, tak, że nieby- 
waly chłód i głód panuje w ich norach miesz 
kaniowych. Aresztowanych uwalnia się bar 
dzo wolno. To wszystko wywołuje poważne 
wrzenie po folwarkach. Dopełniają czary roz 
goryczenia skazywania w drodze administra- 
cyjnej wielu aresztowanych, jak również nie 
zdejmowanie pieczęci 2 lokai związków. 

M. Spr. Wewn. patrzy przez palee na zbyt 
powolne lub zupelne niepodporzędkowywanie 
się swoim rozkazom. Pozatem nie nie sly- 
chać, aby winni gwałtów, skutkiem których 
jest wielu pokaleczonych, chorych od pobicia, 
z połamancemi żebrami i szczękami, ażeby 
wszyscy winni nadużyć bardzo poważnych I 
powszechnych, byli pociągnięci do odpowie- 


_ dzialności, 


Listy, przychodzące do związku, są otwie- 
rane na poczcie. Ciekawe z czyjego rozporzą 
dzenia to się dzieje? 

20 października został aresztowany w 


Białej Józef Hawryszuk — obecnie już dostał 


pół roku więzienia. W Łukowskim areszio- 
wano i skazano na sześć miesięcy aresztu 
Piotra Piaszo, w Radzyńskim Aleksandra Za- 
myke i Józefa Matusiaka (ten dosia! 4 mie- 
siące). Prócz tego aresztowano it fornali. 

Z Wierzbnika ziemi Radomskiej otrzymt- 
iemy depeszę z zawiadomieniem, iż kilkuna- 
stu delegatów, będąc aresztowacy mi w sobotę 
do ostatniej chwili nie otrzymali pożywienia 
(depesza wyslana we wtorek w połud.). Zosia- 
H oni skazani administracyjnie na areszt od 1 
do 6 miesięcy. 

W tol. Mecka - Wola (pow Sieradzki) po 
feiant Malisz kopnął Zielińską, będącą w cig 
ży, w brzuch. 


PEAN DC ENG je AA Ayar ois 


y de © 9 © 
Eglcji węgierskiej 
È , | Ó 
gakładem wiedeńskiej księgarni Ludo 
wej, ukazała się broszura w języku niemiec- 
kim pod tytułem „Enisiehung und Zusam- 
menbruch der ungarischen Rätediktatur“ (Po-| 
wstanie j upadek węgierskiej dyktatury Rad). | 
Chociaż autor jej nie podaje swego nazwiska, 
a treści widać, iż pisał ją jeden z członków 
węgierskiego rządu „sowieckiego“, lecz socja- 
lista, a nie komunista. 

Caluść tej broszury robi nadzwyczaj do 
datnie wrażenie. Autor nie poetyzuje ani dy- 
ktalury jako środka walki, ani sposobu jej 
wykonywania przez Belę Kuhna i towarzy- 
szy. Starą się w objektywny sposób przed- 
stawić jej powstanie i działalność. 

Aby zrozumieć to co zaszło na Węgrzech 
galoży poznać podłoże historyczne, a więc stan 
w jakim się znajdowaly Węgry, a szczególniej 
męg'erska klasa przed i podczas wojny. W 
kilku słowach widzimy skreślone rozpaczliwe 
położenie proletarjatu węgierskiego, który nie 
posiadał ani prawa wybotczego (na i8 ma 


"nów mieszkańców prawo wyboru posiada 


tylko 750 tysięcy osób, a więc 8 i pół proc.), 
eni rzeczywistej wolności prasy, ani prawa 
kcalieji, ani prawa strajku, ani nawet wol- 


gości zgromadzeń. Związki zawodowe WprAaWw- którzy postawili żądania iednorazowej zapo- turg 


dzie istniały, sle wobec panujących stosunków 


Położenie robotników rolnych było jesz- 
cze gorsze. Przy 12 do 1frgodzinnym dniu 
roboczym zarabiali 1,20 kr. do 1,50 kr. Nie 
wolno im było się organizować. Zebrania ro- 
botników rolnych były wprost zabronione; re- 
łerentów i uczestników aresztowywano. 

Lad nie mógł posięść politycznego wyro 


| Podczas wolny 


rob. rolnych. 


Tu pobito Chojnacką Marjannę, będącą w Zanyć 


ciąży dziewiąty miesiąc, tak, że dostała krwo- 
toku, Aresztowano i polluczono Świerkow- 
shiego Stan. i Grelaka. Luiw. Spitej policji, 
ugoszczonej przed znęcaniem 3ię przez dziedzi- 
ca, pomagał Goździk (leśniczy), W Zalesiu 
(pow. Sier.) aresztowano i pokiereszowano 
Krysiaka Ant i wielu innych. s 

W Węgrowskim w fol. Popów (właśc. Po- 
piel) aresztowano Stefańskiego Franc.  Wło- 
darka Jana. ł 

W Wąsach pow. Warsz. pobito do utraty 
przytomności, oraz aresztowano Górskiego i 
Iwanickiego. 

W Sierpet zapieczętowańo związek I za- 
brano (wraz z papierami i książkami) caly 
zarząd z Bożęckim i Zalewekim oraz kiiku 
delegatów. 

W Włoszczowskim Domańska otrzymała 
3 mies, więzienia. Toż samo tyczy się kilku 
delegatów. W majątku Przygrodów Tofurę 
Bartiomieja przeć aresztowaniem bito kolba- 
mi w głowę. W jednym z majątków dziedzie 
Niemojewski da? policji konie, między którymi 
guano zakutych w kajdany. W Lipnie bito 
wszystkich, nie wyłączając kobiet i pokłuto 
bagnetem Szmatulę, Bito i aresztowano w 
Mactelniku. 

W Kieleckim powiecie bito 1 aresztowano 
nawet tych, atórzy roznósili odezwy O zakoń- 
czeniu strajku. 

W pow. Błońskim tow. Pietrzak został ska- 
zany na pół roku aresztu. We wtorek zostal 
aresztowany Chodzyński, śątkond 

Wszędzie w powyższych miejscowościach 
strajk trzymał się doskonale i został przerwa- 
ny jedynie wskutex rozkazu Sekr. Centr. 

Z Piotrkowskiego donoszą, że sirajkowała 
tam połowa folwarków. W Częstochowskim 
aresztowano Wolnia 


gorsze. Mimo siesłychanych zysków wojet- 
nych przedsiębiorców, placa robocza zmni 
szyja się. > Mona E 

M'mo szalonych represji, zaczęły się straj- 
M. W 1918 r. trzy razy przyszło do gwaltow- 
nych starć między klasą robotniczą I warstwa- 
mi uprzyw'lejowanemi: strajk ogólny z po 
wodu układów w Brześciu Litewskim, strajk 
metalowców w sprawie ośmiogodzinnego dnia 
pracy, i ogólny strajk na wiosnę. i 

W iaki'k warunkach wybuchła rewolucja 
81-go października. Do władzy doszedł rząd 
die. który chciał działać dobrze, ale był 
bezsilny wobec warunków ekonomicznych, ja- 
kie narzuciła krajowi wojna. Wiele żądań 
robotniczych rząd chciał spełnić, ale brak we- 


z Gnaszyna i Krachułca | 


mieniu pamiątkowym. 


Przeraźliwe koliuny: Korfauty, Rzepecki, — 
Oto dziś, Wielkópolsko, są Twe wytladniki!.. 
Najciemniejszo są w Tobie kołiuństwa 

5 tapiecki, 
Najdalszą-ś jest od Polskiej Przyszłości f 

i muzyki ta 

Zbyt długo cień Cię sloni? czarnej, kmiężej 

ki è 
Zbyt Cię przygiął do ziemi Hakaty knut dzikit... 
Gdy u nas duch społężniał pod butem kozaka, 


„i |fy$ nazbyt uwierzyła w pieniądz i w 


„ złemniakał 


„Są rzeczy większe, ówłętsze nad marki £ |. 
; „grule* l *) 
Oio płonie nad Polską Łuna Dziejów 

krwawalm 
kóltuństwo koniecznie trze „w styksoe 
wym mule” **) 
Z siebie, o, Wielkopołskol... Męczeńska | 
Warszawa, 
Którą długo szarpały więzów Polski bóle, 
Może Ciebie nauczyć, jaz się taka sprawa : 
Dokonywa w płomicanym Hu.aganie Dziejów, 
Ona, która wydała Pilsudski h, Okrzejów!.. 
, Waclaw Wolski 
$) Ziemmiałd. 
*) Słowcki. 


(a sie dieje 7 paisien 
W siawi eyseiy w Pazdańskiem? 


W nz. 341 „Robotnika“ znajduję w „spro- 
stowaniu* p. Rzepeikiego pierwszy raz wigw 
doaność, że wniesiony przez nas protest z po” 
wodu azgdużyć wyborczych w Poznańskiem był 
rozpalrywany przez Najwyższy Sąd w Warsza- 
wie w dniu 27 września. O terminie tym nie 
otrzymalięm żadnego zawiadomienia, — nie 
mogiem przeto być obecnym. Wogóle, od chwi» 
li wniesienia protestu aż do dnia dzisiejszego 
nie oirzymałem absolutnie znikąd żadnej wiee 


Sci, czy protest jest rozpatrywany, względnie, 
cc się z nim stało. 


Ciekawysn przeto ogrom 
nie, jakiż to saloaenowy wyrok na podstawie 
wysłuchania jednej -- i to mocno interesowa= | 
nej strony, — mógł być wydany. 

C. Porankiewica, 


la grobach bojowców f.F.$. 


Wkrótce rozpoczną się roboty Wydziała 
Budowlanego przy Magistracie m. Łodzi oko 
ło sypania kopen pamiątkowego na grobach. 
naszych towarzyszy, straconych w 1307 roku 


X TATAGZEMESAK 
ny panował brak najniezbędniejszych środ- 


EZ | 


ej |ków pierwszej potrzeby, z drugiej rozrzutność 
_ | niewidziana ani przed ani podczas wojny. 


| Z partii politycznych tylko socjalistyczna 
przedstawiała siłę. Partjo durżuazyjne nia 
były zorganizowane. Lecz i partia soojal 
styczna byla stebą wewnętrznie. Posiadała 
wprawdzia setki tysięcy czionków, gotowych 
na jej skinienie wyjść na ulicę, ale olbrzymia 
więwszość byli to“ ludzie nowi, niewyrobieni3 
uręznający ani zasad socjalistycznych ani nie 
mający wyrobienia organizacyjnego. 
Niezadowolenie mas, przeciwko  stosume 
kom, które wywolał rząd przedrewolucyjńy, a 
$tórych gabinot koalicyjny, a jak się później 


Ja, drzewa, żela robów wióknistych, 80- | okazalosi sagd komunistyczny nie mógl usu- 
ET kie > bo andy io wódckty M su- | nać, rosło. Wiedy to koalicja przyslała swą 


rowe wływarzano w tych częściach kra'u, 
któro odpadły od Węg'er, — nie pozwalały 
ani utrzymać w ruchu przemysłu, ani dać ma- 
som potrzebnych produktów. Zaczęło rosnąć 
wsburzenie. Nie mało do jego wzrostu przy- 
czyniła się i demobilizacja 1 nieodpowiedzial- 
na agitacja komunistów. 


mywali dziennis: mężczyźni 10 kr., obiety 


słynną notę, w której żądala przeprowadzenią 
nowej gianicy państwowej Węgier. Rząd, któr 
ry już od paru tygodni nosił się z zamiarem 
ustąpienia, skorzysłał ze sposobności.  Partja 
burżuazyjne oświadczyły, iż nie mogą epełniś 
żądania koalicji i ustąpiły wiadzę na rzecz pro- 


"Bezrobotni. otrzy- | letarjatu. 


W przeciągu ośmiu godzin trzeba” 


6, dzieci 4, podczas gdy w Austrfi 6 kr, w powzieć decyzję, czy przeią6 władzę i w jakie 
Niemczech 3,50 mk. Komuniści organizowali |guyynie. Wobec nastrojów, jakie ogarnęły m 
demonstracje bezrobotnych. Rzed podwyższył | sy rzad bez Komunistów był niemożliwy, a 
zapomogi do 15 koron, wtedy zażodano 25 kr. komunistani móżna się było jedynie poroz 
ra dzień. Zorganizowali zdemobilizowanych, mieć, przyjmmujęe, jako formę władzy, dykta 


proletarajtu. Można było wpra 


: , : w wysokości 5,400 kr. Zaspokořonle tego dzie oddać eałkowiią władzę komunistom, al 
były bezsilne. To też płace byly bardzo ni- zadania wymagało 10 miliardów koron. Pań- to nie polspszyloby syiuacji kraju, przeci 
skie, chociaż drożyzna panowała większa W atwo nie posiadało nawet dosyć papieru, aby nie byłoby to usunięcie gię 'najbardziej wy 


waiaki. zale ste 2a 


| Agitacja, o której poprzednio mówiliśmy: | rzęcz lućzi nowyeh i niedoświadczonych. 


wie przed podatkiem, który mógł ich pozda- 
wić lwial części dochodów, zbogaceni na woj- 
nie starali się pozbyć częś:i pieniędzy przez 
zużycie na niesłychane zbytki. Z jednej stoo- 
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iqrowiracja górników. 
Du. 22 i 23 października delegacja z Za- 
ŻĘ Dąbrowskiego, złużona z przewodniczą- 


> Związku Górników, tow, Stańczyka, oraz 
słów Arciszewskiego i Gęborka, interwenjo- 

wala w Ministerjuw aprowizacji w sprawie 
zaopatrzenia w żywność i odzież ro w, 
pracujących w kopalniach. 

Sprawa ta podnoszona stałe przez Zwię: 
wek Górniczy i towarzyszy posłów z Zagłębia, 
Igostala częściowo przez Rząd zalatwiona. 

Robotnicy psacująy w kopalniach Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego otrzymają: 

akór twardych — 15,000 kig, 

Obuwia — 80.000 par, 

koszu! — 160,000 sztuk, 

ubrań do pracy — 8,500 sztuk, 

materjałów na koszule — 100,000 metrów, 

pewną ilość materjałów wełnianych na u- 


braci 
ea — 12,000 sztuk, 

cbustek — 8.500 sztuk, 

pozatowm obuwie kobiece i dziecinne. 

Wszystkie materjały przeznaczone dla 
górników będą kosztować około 25,000,000 mk 
Ponieważ robotników puacujących w Zagłęb:u 
Dąbrowskim I Krakowskim jest ckoło 80,000 
więc zaopatrzenię w odzież wyniesie przecięt. 
'nię 500 mk. na robotuika. Robotnik mię będzie 
w stenie zapiacić 500 mk, jednorazowo, nale- 
ży więc dać mu kilkomiesięczny kredyt. lua- 
czej nie mógiby z tegu dobrodziejstwa korzy: 
stać, lub zmuszony byłby nabytą odzież sprze- 
dać, ` 
Rząd obowiązany jest wykonać uchwałę 
/Bejmu z dnia 30 czerwca, Wniosek tow. Arei- 
Bzewskiego, przyjęty przez Sejm mówi: zaopa- 
trzyć robotników, pracujących w kopalniach i 
gakladach przemysłowych, oraz rodziny robot. 
wicze w materjały na ubrania, bieliznę i skórę 
(Za maierjaly dostarczone robotnicy płacić bo- 
da stopniowo drogą wytrącania s zarobków 
przy wypłatach miesięcznych. 

W sprawie polepszenia aprowizacji dele- 
gacji dano zapewnienie, że robotnicy otrzyma: 
“fa mąkę pszenną, lub pytlową, gdyby brakio 
pszennej, oraz kaszę. Tłuszcze sę zakupione 
gagianicą. Zanim jednak nadejdą transposty, 
upłynie kilka tygodul. ESC WR 

Przemysłowey z Zagłębia będą mieli pra: 
wo nabywać wiapize również z tych powiatów, 
w których zakupuje się dla wojska. W spra: 
wie niedotrzymywania umów przez przemy” 
slowców oświadczył p. minister Wojciechow- 
ski, że specjalna komisja rozpatrzy te sprawy 
iga miejscu. 

Okazuje się, że po «e warriu umowy górni- 
cy pracują intensywniej, produkcja węgła zna- 
cznie się zwiększyła. W niektórych kopalniach 
© 30%. Natomiest 
go rodzaju trudności. 


| — Ma się wrażenie, jakgdyby chodałł: o pro- 


„rokowania nowych 


Kronika sejmowa. 
2 posiedzenia polągczonych komisyj, robót pu- 
pa blicznych | ochrony pracy. 

Wczoraj odbyło się dzugie posiedzenie w 
wprawie bezrobotnych, Obecnych piszesz 50 
„posłów. Dyskusja toczyła się aad referatem 
przedstawicieli minisierjów. przemysłu i ban- 


kiju, oraz robót publicznych. Towarzysze po- 


słowie Żiemięcki ji Malinowski zaraz na wstę- 
pia złożyli szereg wniosków — później dołą- 
emuo wnioski tow. pos. Żuławskiego i Pączka. 
owo ie brzmią mniej więcej gą na- 
8: 

| Wobec przebudowywania się przemysłu i 

powolnego uruchannania, koniecznością jest 
„jeszcze przez jakiś czas, a głównie przez ziwę 
wypłacanie zapomogi bezrobołhym, podnosząc 
ją o 100 procent. Należy wpłynąć na rząd, 
aby polecił cialom sanwrządowym i gminy m 
przystąpić z wczesuą wiosną do budowy gwa- 
chów użyteczności pubiicznej jako to: łaźni, 
zzeżni, domów robołujczych, tramwajów i t d. 

Rząd powinien cieżom samorządowym u- 
dzielić długoterminowej pożyczki, oraz podczas 
obęcnej zimy ułatwić dostawą materjałów bu- 
dowianych. -. 

Należy wpłynąć na odnośne ministerja, a- 
by z wczesną wiosna rozpoczęły budowę wla- 
snych gmachów państwowych, oraz kolei, 
| Misisterjum przemysłu i haadiu obowią- 
zane jest ogłaszać kiedy, gdzie i jakio fabryk: 
uruchamiają się, aby tam można skierować 
wykwalifikowanych robotników danej gałęzi 

rzemyzlu, BORA: 
-Ponieważ węgiel jest jedną z podstaw n- 
ruchamiania przemysłu, i ponieważ wskutek 
miedotrzymywania umów przez pracodawców 
w Zagłębiu Dąbrowskim grozi wybuch nowe- 
go strajku, tow. pos. Malinowski postawi? wnio- 
sek, aby pracodawcy ci byli pociągnięci do od- 
powiedzialności, ; 

Tow, Żulawski zwró:t} uwagę na odciąga- 
mie z porządku dziennego plenum Sejmu Usta- 
wy o ubezpieczeniu robotników, która powinna 
być regulatorem wśród bezrobołnych, j 

Posłowie prawie wszystkich stronnictw 
poddali ostrej krytyce niedołęstwo rządu w 
sprawie uruchamiania przemysłu. W odpowie- 
dzi przedstawiciel ministerjum robót publiez- 
mych oświadczył, że przy kanale wodnym pra- 

że do 3,000 robotników i ża w miarę rozwo- 
Raka 14 dni będzie przyjmowane po 500 
 gobotników. a 


|| „ROBOTNIK" plątef, 24 puśdriernika 1919 z: 


EM AW 


grozil, że głosował będzie na Sejmie przeciwke 


\ 
dać sądowi tych, którzyby mając pracę pobie- 
i niej. Przewodniczący komisji, członek klubu 


pom 
Posel Skulski 


rali jeszcze za gi. 5 
z turją napadł na minister- 
jum ochrony pracy, jak zwykle celowo podko- 
pując to ministerjum — zaś ratując 'w: opinji 
inne, więcej wierne ministerja. 
Ostatecznie wybrano podkomisję 7-iu, 
która dziś, w piątek, ma się zebrać ij uzgodnić 


ludowego, wycofał z porządku dziennego obrad! 
Sejmu nowelę do ustawy i tym sposobem 
sprawa zaopatrzenia wojska na zimę poszła 
znowuż w Odwłokę. 

W środę o godzinie 10 rano komisja woj: 
skowa rozpoczęła dyskusję nad ustawą o ko- 


wnioski przedstawiając je na plenum sejmow$. ; misji rewizyjnej dla zbadania nadużyć w woj: 
sku. 


w 
** 


Komisja rolna, i 


‘Na posiedzeniu popoludniowem gen. Re- 


Na dwóch posiedzeniach Komisji Rolnej | nicą, zdawa? sprawę z czynności misji. 
(przedostatnie posiedzenie nie doszło do ekut-| Generał Porębski, szef departamentu mor: 
ku 2 powodu nieobecuości członków), toczyła | skiego, zdawał sprawozdanie z dziata!ności 
się dyskusja w sprawie służebności czyli t. zw. | tegoż departamentu i z jego planów na naje 
serwitutów. Reterentem był poseł Świda, któ | bliższą przyszłość. 
ry zapoznał sluchaczy z historją powsiama|- 
sarwitutów i ich regulacji. Mówca zapropono- 
wał, żeby omawiać sprawę serwitutów we 


KA 


podkomisja (połączona) spraw magrani 


l 
mer, szef misji zakupów wojskowych za gra 


dług następującego porządku: 1) czy regulacja 
służebności ma być przeprowadzona przymu- 
swo czy w duchu dobrowolnej umowy pomię- 


nych i wojskowych uchwaliła urządzić w śro- 


spraw zagranicziych, Paderewskiego. Wnio- 


dzy dworem a wsią; 2) jakie instytucje mają |sek tow. Moraczewskiego o powolanię komi- 
przeprowadzić regulację?; 8) jak olreślić | sji mieszanej, htóraby zbadała stan obozów, 
przy regulacji stosunek ziemi do lasu?; 4) jak | gdzie są iniernowani Ukraińcy | miała prawe 
określić równoważnik w pieniądzach? (kapie | zwalniania juternowanych, został odesłany do 
talizowanie wlasnosci); 5) jak należy postąpić |rozpalrzęnia komisji wojskowej ` 


| 
| 
| 
dę posiędzenie specjalne z udziałem iwinistra | 
i 
j 


w wypadkach, gdy przedmiot serwitutu znikł 
tub uległ zupełnej zmianie (np. las został wy- 
rąbany), Nie przyjmując żadnych uchwał Ko- 
misja wyraziła pogląd, że obok dobrowolnej 
umowy musi być zastosowany również w pew- 
nych warunkach i prymus. lastytucjaini naj 
bardziej powolanemi do regulacji, są Urzędy 
ziemskie. Nie wyklucza to jednak oznaczenia 
jakiejś instytucji sądowej, do której strony w 
razie niepomyślnego rozwiązania przez Uszę- 
dy ziemskie mogłyby apelować. 

Punkty 8 1 4 wywołały vżywionę bardz 
dyskusję, która nie doprowadziła do ustalenie 
żadnych określonych zasad. I jest to zrozumia- 
łe, gdyż idzię tu obu stronom, 
chłopom, o wytargowanie sobie 
większych korzyści. 


obszarnikom 3 | 551y 
mwżliwie na; | miejskich w b. Królestwie. Chciałby on jed- 


r w 
+$ 

Komisia administracyjna W środę o g. 
8 pp. obradowała komisja administracyjna nad 
referatem posła tow. Marka o przeprowadze- 
niu wyborów do Rad miejskich na terenie 
Malopolski, Rady te, powstale na zasadzie 
niedegokratycznej,  kurjalaej ordynacji wy- 
borczej, zostały -w wielu miejscowościach 
przez wojnę rozbite, Dr. Kiernik, przedstawie 


{ciel ludowców, zwolennik „w zasadzie” wye. 


| 
borów na zasadach demokratycznych, posta- | 
wii wnioseż odlożenia dyskusji nad tą spra- 
wą, dopóki Rząd nie pszedsiawi danych sta- 
cznych, dotyczących wyborów do Rad 


nocześnie ze sprawą reformy wyborczej do 


przez.ysłowcy robią różne- $ 


Przy końcn posiedzenia posłowie socjali- Rad miejskich traktować | sprawę zmiany or 
styczni, tow.: Barlicki 1 Malinowski zapytali jdynacji wyborczej do guia wiejskich. Towa- 
referenta rządowego, jak się sprawa przed- | rzysze nasi dowodzli konieczności nje zwle- 
sławia z ustawą.o związkach wspóldzielczych | Łania 4 załatwieniem „powyższej sprawy, Pe 
na roli, czyli kooperatywach rolnych. Zapyta- | dluższej dyskusji przyjęto wniosek, żeby rząd 
nie to naszych towarzyszy wywolało ególne | przedłożył wspomniane dane statystyczne pod- 
poduiocenie wśród „bliziniaków”. Odrazu pod- | komisji z 8 posłów najdalej w przeciągu 
miósł się protest, że poco to myśleć v koopera- į dwuch tygodui. | > 
tywach rolnych, kiedy ziemi brak dla parce- 
lacji. Bardzo rzeczowo wypowiedział się posel 
Poniatowski, Rułowiec, dowodząc, że koope- 
ratywy będą wie!ce pożądane. Przedstawiciel 
madu cówiadczył, że ustawa © kooperatywach 
rolnych już się przygotowywuje, że będzie 
wniesioną do komisji w swoim czasie, 


Ja ię taitoi mioni 
i taé publicznych? 


Da. 18 października zostały zamknięte roboty 
publiczwa pry uprawie grumtów podmiejskich. 

' i Straciło pmeg okolo 9000 robotników, 

Komisja Opatowa odbyła posiedzenie w Delegaci robotników, w myśl żądań ogółu, 
dniu 23 b. m. Przewodniczący posel Wierzbie zwrócili się do min. robót publicznych p. Jasionow= 
ki (Zw. Lud-Nar.) zdał sprawę 2 prać pre- skiego z-śydaniemi, aby zostało robotnikom wy- 
zydjum. Prezydjum komisji wysłało szereg li- | płacone jednorazowe odszkodowania oraz aby rząd 
stów i ankiet do poszczególnych ministerżów, | w jaknajkrótszym czasie postarał się o otwarcie 90- 
jakotaż odbylo szereg konferencji 2 rzec%- | wych, produkcyjnych robót. W ubiegły poniedzie- 
znawcami. Z pośród tych konferencji na wy- | lek min. Jasłonowski rikomunikował delegatom, ża 
różnienie zasluguje jedna, na której dowiedzja- | odpowiedż na żądania będzie dana przez kierowe 
no się, że na terenie Wołynia, okupowanego |uika robót inż, Dawidowskiego. Tymczasem na 
przez wojska polskie, znajduje się okolo |drugi dzień okazalo się, że inż. Dawidowaki o ni- 
100,000 toa drzewa opałowego, zupelnie goto | szem nie wie. 
wego do wywozu. Sprawę tę przekazano pre- zażądałi wówczas od inż D. aby tele 
zydjum do dalszego załatwienia. fomicznie dowiedzial się o odpowiedzi. Min. Jasio» 
od pe bób rzy: ppe kwast vaa nowski przoz teleton zakomunikował, że nikogo 

szenia keH w rogą zw! nie widział, nikomu żadnej odpowiedzi 
nia so ywo bacy w > alez Te moda" ii NEK 
na wadosek posła Dreszera doszła do przeko- W jakiem świetle przedstawi? się p. ministe 
nania, że ustawowe zabezpieczenie 8-10 go- |w oczach delegatów? Delegaci hatean udalt 
dzinnego dnia roboczego jest sprawą pilną i |się do Ministorjum, ale p. minister nie cbois? ich 
odwiekać jej nie można, natomiast, o ile W przyjąć, 
kopalniach ze względów technicznych nie jest Sprawa stamęłe na nicem, a tymezasem 9000 
możliwą praca na trzy zmiany, to osiągnięcie | robotników natarczywie oczekuja odpowiedzi kor- 
nadwyżkowej pracy robotnika jest- bay kretnej. $ i 
tylko na mocy dobrowoltej decyzji Związków | _ Posłowie soejalistyezni, proszeni przez del 
Zawodowych 4 ogólu robotniczego. Zwrócenie | tów, aby zajęli się tę sprawą, lnterpelowali a 
się do Związków Zawodowych z takimi prop- | szczególnych Ministerjach. Sprawa miała wejść na 
zycjami jest możliwo tylko w tym wypadku, © | posiedzenie Rady ministrów, O rezultacie dotąd je 
ile żądania gle gy ono dnak mic nie wiadomo. 
cji, dostawy ut bu ędą wykonane. Ostateczną w. 'biecano 
W konsekwencji zaproponowano zwolanie kon- | gątom dziś. pA pai apani 
ferenaji Związków Zawodowych przemysłu | Jeżeli dziś nie będzie dana ogółowi roboiników 
górniczego dla zapoznania się z opinią robot- |z robót publicznych odpowiedź konkretna, wówczas 
ników w sprawie zwiększenia produkcji wę” | delegaci złożą mandaty. 
gla, jakoteż postanowiono zażądać od Min. A- Okazalo się bowiem, że nie zrobić nie mog, 
prowizacji sczegół>wych danych co do apro- | wobec skandałicznego traktowania tej sprawy przey 


a |sprawy na wtorkowym posiedzeniu Sejmu 
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wizac'i centrów górniczych. 

W dyskusji zabierali głos posłowie: Wierz. 
bfcki, Stesłowioz (Klub pracy konst.), X. Sy- 
kulski (Zj. Lud.), Rajca (N. Z. R.) i Dreszer 
(P. P. S). ; 

Nastepne posiedzenie komisji w sobotę. | 
dnia 25 b. m. o godz. 9-ej rano. 


+ 

LEJ 
Komisja wojskowa, Na posiedzeniu wtor- 
kowym komisja wojskowa obradowała nad 


pla odzież i mundury. 

Ministerjum spraw wojskowych przedło-; 
żyło nowelę do ustawy o Świadczeniach wo- 
jennych, któraby upoważniala wojskowość do 
przeprowadzenia w porozumieniu z wladza- 
mi administracyjnemi rekwizycji / kożuchów, 
płaszczy, bulów i t. p. rzeczy, niezbędnych 
gwaltownie dla wojska. 

Przedstawiciele witosoweów zgodzili wię 
po dłuższej dyskusji na rekwizycję w miastach, 
sprzeciwiali się natomiast kategorycznie ro- 
kwieycji przez wojsko na wsi. 

Wniosek Witosowców większością głosów 
odrzucono i postanowiono wobec nagłości 


rzedłożyć wnioski komisji. Jednakowoż kiub 


|ludowców na zebraniu swoim sprzeciwiał się kå- 
"itegorycznie noweli, przyjętej przez komisję i sa. jce-ministra? 


f 


sprawą zaopatrzenia armji na froncie w ciel 


| 


odpowiednić Miaisterja. 

A oo wówczas będzie? Robotnicy, którzy w ne 
prężeniu oczekują na odpowiedź, nękani głodem 
i ziranem, gotowi są na wszystko. 

„Iwarda reka“ zaś sprawy nie rozwiąże, nw 
gm łą tytko: 

48% awisan 
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Rednieycja liala rototoitzega. 
Podaliśmy niedawno wiadomość o zarek- 
wirowaniu lokalu, Związku zaw. rob. rzeżnie- 
kich przy ul. Długiej 27. 
Sprawę rekwirowania lokali robotniczych 
posłowie nasi poruszył w Sejmio, 

! W sprawie lokalu Zw. zaw. rzeżników po- 
sę? tow. Pel zwrócił się do wice-minietra 
spraw wojskowych p. Majewskiego, który © 


4 


iż że za kilka dni rekwizycja będzie cof- 
ota. 

Cóż jednak się stało? Sekcja poborowa, 

która ten lckal mięła czasowo, obiecując g9 
zwrócić robotnikom, teraz oddała lokal ten, ni- 
dy zwoją własność Powiatowej Komendzie U- 
rupelnień 5 pulku Legionów! 
Nawet te dwa pokoje, które poprzednio - 
s jajka: Związkowi, obecnie zarskwirowa” 
BO 

. Jakże to pogodzić z przyrzeczeniem p. wie 


RET 


| * 


A wogóle — czy władze nasze jeszcze nie 
wozumiały, że wyrzucanie związków zawodo- 
wych z lokali to barbarzyńsówo, nigdzie nie 
prakiykowane? 


2 manii i 


 Erceniża polityczna. 
,W dniu 23 października b. r. odbył się w 
Belwederze akt wręczenia na uroczystej au- 
diencji listów uwierzytelniejących przez pierw- 
suego stałego reprezenianta Wielkiej Brytanji, 
p. Horacego Rumbolda, posła Nadzwyczajnego 
i Mioiska Upełwowocnionego. 
so 
P. A. T. Onegdajszy „Lokal Anzeiger“ za- 
, mieszczą wiadomość, jakoby Polacy wysyłali 
zaciągniętych do armji wielkopolskiej żołnie- 
/ gzy narodowuści niemieckiej w błota wołyń- 
skie i kazali im walczyć przeciwko Rosji. 

Podobaą wiadomość rozesiala onegdaj sta- 

gja iskrowa w Nauen. ` 
Wobec tego stwierdzić należy, że do armji 
| polskiej nis zaciągnięto dotychczas ani jedneg” 
' Niemca | że ciągłe biadanie prasy niemieckiej, 
jakoby Polska werbowała żolnierzy niemiec- 
kich, jest czczym wymysłem gadzinowej ł wro- 
giej nam prasy dla wywołania posirachu wśród 
łudności, zamieszkującej ziemie plobiscytowe. 
| so 
Dnia 22 b. m. deiegacja rządu łotewskie- 
go z p. Mejerowiczem, minisirem spraw zagra- 
nicznych Łotwy na czele, była przyjęta na 
Zamku przez prezydenta ministrów, p. Pade- 
rowskiego. Prezydent ministrów zapewnił, 
_ podczas rozmowy, członków delegacji o żywych 
| sympaljach Pulski dla narodu łolewskiego i 
zakomunikował, że rząd polski gotów jest u: 
znać niepodleglość de facto Rady Narodowej 
Łotewskiej i wręczył ministrowi Mejerowicze- 
wi sctę treści następującej: 
Do Pana Mejerowicza, Ministra Spraw Za- 
zramicznych Łotwy. 
Mam zaszczył zawiadomić Pana, że Rząd 
Polski gołów jest uznać Radę Narodową bo- 
tewstą jako niezależną de facto, aż do chwili, 
w której konferencja pokojowa przyzna Łot- 
wie statut odpowiadający woli narodu Łotew- 
skiego. Rząd polski wierzy mocno, że wspólne 
- interesy obydwu krajów, zarówno jak ich wła- 

femne sympatje, uslalą w najbliższej przy- 
 "szłości pomiędzy Łotwą i parą węzły przy- 
- jeźni i ezozerego porozumienia. Z lego wzglę- 
i du Rzad polski bylby szczęśliwy mogąc powi- 


iać w Warszawie przedstawiciela Łotwy, ma- 
jąc jednocześnie pewność, że Rząd Łotewski 
zechce przyjąć życzliwie misję polską, która 
pod kierownictwem p. Boufalła udała się d> 
Rygi, w celu nawiązania tam stosunków z Rzą- 
ğem Łotewskim. 

Zechca Pan, Panie Ministrze, przyjęć za 
pewnienia mego wysokiego poważa 

"m podp. Paderewski. 


- Telcgramy. 
Ronaciiat Polskiego Sztabu Generalcg_0 


Warszawa, 23 października. 

KRomumikał sztabu generalnego donosi z 
duia 23 października: 

Front litewsko » białornski: W rejonie 
Poło ka bolszewicy, wprowadzając do akcji 
nowe siły, w dalszym ciągu uporczywie alaku- 
ją nasze oddzialy. 

Na reszcie frontu bez zmiany. 

Front wołyński: Spokój. 

W zast, szefa sztabu generalnego 
Halier, pułkownik. 


Waka 2 bolszowani, 


Wiedeń, 23 października. 

(P. A. T.). Tel. Com. donosi z Hagi pod 
datą 22 b. m.: Biuro holenderskie donosi z 
Lody nu: 

Dzienniki podają, że wojska Judenicza 
stoją na przedmieściach Piotrogrodu | zajęły 
już te części miasta, w których znajdują się 
zaklady Putilowskie. 

Wiedeń, 28 października. 

(P. A. T). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ja pod datą 22 b. m.: Ostatnie wiadomości z 
Helsingłorsu polw sdzają doniesienia o suk- 
casach Judenicza. Nie stwierdzają atoli jesz- 
czę zajęcia Prolrogrodu. 

Paryż, 28 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st, pozn.). Według 
pałainich wiadomości iskrowych, armia Jude- 
niczą stoi w Pulkowie, o 10 kim. od Piotro- 


| 


| 
| 
| 


grodu. 

Linja kolejowa do Krasnego Sioła, gdzie 
zuajduje się obecnie główna kwatera Judeni- 
ua, została naprawiona. 

Dnia 19 października zebrała się pod 
przewodnictwem Judenicza rada ministrów 
północnego rządu rosyjskiego i omawiała 
sorawy, związane z bliskim upadkiem Piotro- 
grodu. 

Dezercja wśród armji bolszewickiej sze- 
| rzy się. W niektórych punktach brak wsku- 
tek tego do 60 proc. żęlnierzy. 

i Na tle giodowym wybuchły w Pioirogro- 
dzie zaburzenia. 

Wiedeń, 23 października. 
| (P A. T.). Biuro koresp. donosi z Am- 
| słerdamu pod datą 22 b. m: „Times“ podaje 

z Kopenkagi, że główna kwatera Judenicza 
znajduje się od niedzieli w Carskiem Siole. 
- Bolszewłcy stawili opór na linji poza mioj- 
smariośr'amii Ligowa i Puikowem. 
Pochód armji gen. Jadenicza utknął q 
nenie gromad posik 
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Rotterdam, 23 pażdziernika. 

(P. A. T.). Angielski munisier wojny po- 
dał do wiadomości, że według ostatnich spra- 
wozdań, otrzymanych przez ministecjum woj- 
ny, wojska gen. Judenicza zdobyły Uatczynę 
i Krasnoje S-eło. 

Oddziały kawalerji przerwały komunika- 
ojẹ kolejową na linji Piolrogród — Witebsk i 
Piotrogród — Moskwa, a także Piotrogród — 
Wołogda ua południe od jeziora Łagoda. 

Wskutek tego Piotrogród został komplet- 
nie odcięty od środkowej Rosji. 

Na froncie północnym wojska esłońskie 
zbliżają się do Krasnej Gorki. 


Forty Kronsztadiu wywiesiły 17 b. m. bla- | 


łą flagę. Szczegółów brak. Estończycy usta- 
wicznie atakują Psków. 

Artylerją estońska ostrzeliwuje obetnie 
miasto. 

W Piotrogrodzie w domach narożnych pou- 
sławiano karabiny maszynowe. Dywizja basz- 
kirska została rozblia pod Krasnem Siołem. 

Hersea, 28 października. 
(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Bolsze- 
wiey pielrogrodzcy otrzymali postłki z Mo 
skwy. Jednocześnie donoszą ze źródia nieu- 
rzędowego, że Judenicz posuwa się szybko na 
wschód od Gatczysy i że przerwał w Tośnie o 
40 klm. od Piotrogrodu linię kolejową Piotro- 
gród — Moskwa. 
ia Lyon, 22 października. 
(P. A. T.). (Radjolel. st. warsz.). Czer“ 
wona armia, poparia przez specjalne bataljo- 
ny słynnego pułku międzynarodowego, prze- 
ciwstawia się bezskutecznie dalszemu posu- 
waniu się naprzód armji Judeniczą. Doncszą 
o obecności pom'ęczy wojskami bolszewickie- 
mi nowych oddzialów, zawezwanych z frontu 
fiisk ego. Przejęto rozkaz dzienny Trockie- 
go, nakazujący oszczędzan:'e naboi, których 


mówi także, żę dezercja w armji sowieckiej | 
dosięga czasami 60 proc. W soboię wybuchły 
w Piotrogrodzie poważne rozruchy z powodu 
braku żywności, Armały Kronsztadiu nie œ 
strzeliwują więcej zaloki fińskiej, 


lad Bikien, 


Wilno, 23 października. 

(P. A. T.). Nasiępca gen. von der Gol- 
tza generał Ebe:hardt, zażądał od Litwinów, 
aby przepuścili jego wojska, 

Litwini ze swej strony zażądali aby woj- 
ska Eberhardta opuściły Litwę. 

Pertraktacje jeszcze się toczą 

Na froncie toczą się uiarczki, jednak nale- 
ży je przypisać samowolnym wystąpieniom 
poszczególnych dowódców. 

Biorą w nich udzia) litewskie Organiza- 
cje wolnych strzelców, organizowane przeciw 
Polakow, które teraz sianęly do walki z Ber- 
moniem. 

Oddział, podlegający litewskiej komendzie 
w Telszach, napadł na Kurszany, zajął je, przy- 
czem zdobył 2 karabiny maszydowe i amuni- 
CIĘ. 3 
„Oddziały Bermonta stoją na linji Radzi- 
wiligzki — Rosienie į narazie nie posuwają 


się dalej. 

Nauen, 22 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W od- 
powiedzi na radio najstarszego z olicerów e- 
skądry agielskiej na wodach Baltyku, wzywa- 
jące wojska rosyjskie do opuszczenia Dūma- 
miinde i Thornsberga, oświadczył Awałow- 
Bermonł, że po zawładuięciu bazą strategicz- 
ną dla ofensywy przeciwko bolszewikom, za- 
proponował Łotyszom już 10 października ro- 
zejm, prosił © udzielenie mu pomocy i wysla: 
n'e pełnomocników w celu porozumienia się 
co do przedsięwz ę'ia śroćkć w mających wpły- 
nąć na natychmiastowe zaprzestanie rozlewu 
krwi bratniej. Jednocześnie Awałow + Ber- 
mont zwrócił się do narodów całego świata 
z prośbą o wpłynięcie na dawnych aljantów 
Rosji, których zaw adomił, że gotów jest do 
wszeik.ch partraktacjie 


knsthja nie wyla Km. 

Wiedeń, 23 października. 

(P. A. T.). Biuro kor. donosi z Buda- 
pesziu: „Az Est“ donosi na podstawie w.ado- 
mości kół kompetentnych, że nadeszła już od- 
powiedź rządu austrjackiego na żędan.a rządu 
węgierskiego vydania Beli Kuhna.  Odpo- 
więdź utrzymana w tonie bardzo uprzejmym 
zaznacza, Że władze austriackie zbadały mo- 
tywy żądania, jednakże nie wydają się im one 
wystarczające i proszą o dodatkowe umoty- 


mit Rożlmia 


Cieszyn, 23 paździeruika. 

(P. A. T). W sobotę, 18 b. m. zebrało się 
w Cieszynie w hotelu pod Jeleniem około 49 
najpoważniejszych mężów zaufania śląskiej 
partji ludowej (dawniej Kożdonia), którzy po 
stanowili jednogłośnie, po omówieniu sylnacji 
politycznej: 

1) polecić wszystkim zwolennikom partj:, 
ażeby przy plebiscycie oddali swe głosy za 
Polską. 

"2) Wykluczyć z lona stronnictwa dawneg. 
przywódeę i posła aa sejm śląski, Józefa Koż 
dodaja znanego renczala. 

Uchwały te mają ogromne znaczenie dia 
spiawy piebiscylu, dowodzą bowiem otrzeż 


Polski należeć n'e chcieli. : 
FEILENE E OP WEGA ZK BINARE EIRE 


| swoje wydawniciwa! 


IRebotniey penierajglz 


wienia w port i t zw. Ślnzakoweów, którzy G» 
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1 lira pasoweni disji Dypiozatycznej a 
Uuraińśkiej ReAdIIKI Lodowe 
Akeja bojowa przeciw Donikinewi, 
Inspektor państwowy ukrajńskiej armji zawfże 
damia depeszą, że grupa wojsk, operująca przeciw 
Denikinowi, dnia 14 października b. r. przeszła na 
calym froncie w oiensywę, która postępuje sku 
tecznia, Zabnano wielu jeńców, zdobyczy wojennej, 
pociąg pancerny „Czerepacha”. Nastrój wojsia 
podniesiony. 
Ukraińska delegacja wojskowa, í 
Dnia 20 pażdeiernika 1919 r. podpisała Ukraife 
ska delegacja wojskowa pod przewodnictwem pak 
kowniką Aleksego Danylkeuka przedłużenie za wies 
szenia broni na froncie ukreiiskim do dnia 8 lie 
stopada 1919 roku. 


Komunikat wojenny goń. szłabu gł. atamana Palluzy, 
s dnia 16 paźdz. 1919 r, 


Nasza ofensywa przeciw Denikinow! zakodczye 
ła się doskonale. Pod naporem naszych bojowymi 
formacji wróg ustąpił wzdłuż linji kolejowej na 
Odesę i w kierunku na Fajworoń. O posiadanie 
miasta i stacji kolejowej Kodyma walka trwa dsa 
lej. Nasze formacje bojowe postępują mapróń 
wzdłuż wązkotorowej linji kolejowej Hajsyn Hap 
woron, przyczem zajęto stację kolejową Dauiynkę, 
Na północ od tej stacji w rejonie na zachód od Ora 
towa trwają ciężkie boje. Wróg usiluje ściągne | 
ciem znacznych posiłków | rezerw zmujiejszyć zajłr : 
czenie naszego zwycięstwa na południu. ; 

Na bolszewickim froncie bez zmian. 


Głosy czytelników, 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Zwrecom się do Sz. Pana z prośbą o laskaww 


wyrób staje się coraz trudniejszym. Rozkaz miesxczen © na lamach swego poczytnego pisma 


faktu nadużyć ma robotzch publicznych na Marge 
monecie ze strony kierownika i dozormów. Otóż ca 
tydzień ci panowie ściągają z głodowego zarobku ` 
robotnię po 2 mk, odò soby na smarowanie łopał, 
jak się wyrażają: „kto smaruje. ten jedzie”, bo od 
nas zaięźna jest wasza praca. Przytem dodam, że 
przyczyniają się do nadużyć przy obliczaniu roboty. 

Otóż zwracam się z zapytaniem — od kogo jesk 
zależna praca na powyższych robotach? I żywię 
wielką nadzieję, że Ministerjum robót publicznych 
wyjaśni tę sprawę i położy tamę podobnym nadu» 
życiom. 

Z poważawiem. Jedna z robożnie, 


Prawo 7 tamoFala. 


W dniu 22 września b. r. zastępca słarosty na 


pow. Zamojski wydał przepisy (obwieszczenie, toz- 


lepione na murach), zabraniające przewoienia zbo- 
ża i przetworów zbożowych powyżej 1 kg. bez spe- 
cjalnego zezwoienia starostwa, lub 50 kg. m ape 
calia przepustką. ` 

Dnia 6 czy 7 września, a więc na dwe tygo 
duio przed ogloszeniem tego nowego rowporządie- 
nia, dwie młode niewiasty p. X. i p. Y. wiowy x 
Zam „do Warszawy po 3 pudy męki na wiy 
tek własuy. Na stacji Zawada poticja mąkę jednej. 
i drugiej pasażeroe akonfikowała, działając (we 
dług wyjaśnień policji) w myśl inetrnukcji ustnej 
starostwa w Zamościa 

Osoby poszkodowane zaniechały dalszej po. 
dróży i powróciły do Zamościa, gdzie jednej s nich 
udało się uprosić pom. starosty, p. AL Dębskiega, | 
L zeplac wszy karę 20% wartości mąki, jako pre» 
mje za gorliwość policji, p. X. mąkę swą otrzye 
mała z powrotem. Pani Y. zaś była widocznie 
mniej pokorną, mie umiała ładnie prosić i dlatego 
mie doznała „grzeczności* p. Dębskiego. Mąki jej 
nie oddano, gdyż tak się podobało p. Dębskiemu,. 
Zachodzi przeto pytanie, czy urzędnik państwowy, 
jakim jest zastępca starosty, ma prawo ałosowań 
rekwizycję na 2 tygodnie przed terminem ogłosuee | 
nia pub'icznego nowego rozporządzenia swego i 
czy może postępować z taką szmowolą, że jednej 
osotie, stosownie do swego „widzimisię*, towar 
zarekwirowany zwraca, do drugiej prawo o rekwie, 
zycji bezwzględnie stosuje. 

Zamość, 18 paźdz. 1919 r. 


Ledranie pracowników | 
Paczig 1 Telegrin. 


Dnia 22 października r. b. w lokalu O. K. Ra 
AlL Jerozolini:kie 58, odbyło się zebranie towarzy». 
szy członków P. P. S. dzielnicy „Pocztowej”. Na. 
zebranie przybyło przeszio 300 osób członków pactjie 

Przewodniczy! tow. Klimaszewski. Były minie 
ster poczt i telegrałów tow. Arc'szewski po ras 
pierwszy spotka! się z swoimi bylymi podwładnymi 
w lokalu partyjnym, jako towarzysz. Referując zes 
wanym najbardziej attualue sprawy, obchodzące 
Imiś nietylko ogół pocztowy. tow. Arciszewski wyw 
głosił dwugodz nme przemówienie na temat: 1) 
Sytuacja polityczna, 2) ugrupowanie w Sejmie, 3) 
zadznia Zwiazku P. P. S. w Sejmie. 

Zebrani hucznie oklaskiwali prelegenta. Pre 
zydirm zebrania oświadczyło, że Komitet okręg 
wy poczt. telegrałów i telefonów postanowił w ka» 
żda iroda o godz. 7 wiecz. żwolywać zebrania te - 
war zyszy. W nadchodzącą środo 29 paźdz. tow. Zar 
remba wygłosi referat na temat: „Zasady scejsli» 
mmu*, Po omówieniu niektórych spraw orgamizacyje 
nych zebranie zakończono. Przewodniczący zwrócił 
uw: rẹ zebranych, że z powodu dużego zatnieres= 
wania się odczytami, do lokalu partyjnego bęłą 
wp szezoni towarzysze człsnkowie parti za okaz 
niem les'tymacji, Legitymeeje będa wydawane w 
sekretariacie, AJ. Jerozo! mskie 56, I piętro, eo, 
dziennie od g. 6 do 7 wiecz., tamże przyjmowane ` 
będą dalsze zapisy ma członków PER 
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Sprostowanie, nował. Jednak dłużej bezczynność taka jest mie-|uia produktów żywnościowych | grozi głodem kie- 
możliwa; furmani muszą mieć swoją organizację; sie pracującej, 

w „ray r w Nr. 346 „Robożnika” | zawodową, muszą Związek swój odnowić W tym Ponieważ ta wojna obniża walutę państwową $ 
gprawcadkniu z W. RD, R. zupelnie nieści* |oełu zwoluje się walne zebranie Związku furma-| «riewala rząd do zacięgania miljardowych pożyczek 
gie przytoczone ARA słowa moje, dotyczące ;nów dla omówienia spraw awiązkowych i sprawy zagranicą, które obciążą nasz kraj na dlugie lata, 

trajku rolnego, wobec czego proszę o umie | dalszej działalności Związku. Musimy zorganizować | przeto Rada m. stol. Warszawy na posiedzenia 
zenie nasiępującego sprostowania: s się, aby bronić swoich interesów. Towarzysze lur| swem zwraca się do rządu, by rzęd raczył w nak 

Nie powiedziałem, iż komuniści „do spół- ; mani! Stawcie się wszyscy w niedzielę d. 26 pażjz.; krótszym czasię przystąpić do zawarcia pokoju na 
5 z opozycją, posiadając większość w komi-|0 g. 10 w nowym lokalu przy ul. Chłodnej nr. 17. | Wschodzie”, 

"gariacie Zw. Zaw. Rob. Rol, uchwalili strajk“, Porządek zebranie niedzielnego: 1) Dotychcza- Przewodaiczący -alo chos dopuścić do dyskuzji 
powiedziałem jedynie, iż P. P. 8. nie może sowa działalność Związku, 2) sprawozdanie kaso-| nad wnioskiem tym, bo fest treści politycznej, m$ 
brać na siebie odpowiedzialności za ©głosze- | we, 8) wybór nowego zarządu, 4) sprawy. „organi | 1: :da powołana jest do spraw gospodarczych. (Giv: 
tm sirajku rolnego, gdyż opa: a eeren zacyjne, 5) wolne wnioski, Zarząd. | sy: „A osie eis, którą wizję m pope 

jat Glówuy Zw. Zaw. Rob. Rolnych, w kt owski Klub Ro h mie była polityczną?" „a sprawa tj 
sym peposowcy brali udzial obok komunistów, | uda w popote d. b. m. więcraię © eee | Tow. Sasosowaki żywe galei swel wymowy, 
cionist udowców. aby przekonać przewodu. że nie ma racji. aie do 
ippozycjonistów i l B. Ziomięcki, mej „zb ary i bufetem. Poczętex o g 8-ej. pisksająo do Akui gad, saloskiam. P. Baliński 
ć przypomina, że „P. P. S. ma tylu zdołnych I ro- 
PCA są Kielee. Zarząd „Bezpartyjnego Klubu Robot | zemnych przedsiawicieli w Sejmie", którzy mogą tę 
l y ń Far l. „ {niczego w Kielcach" zawiadamia członków klubu, | sprawę tam poruszyć. Zanim jednak Rada przeszła 
że a iona skin SE się nadzwy- | do wu!osku następnego, tyle o poprzednim mówżo- 

; z ne zebranie czionsów g następującym | no, uchwala etala się zbyteczną. 

Komisja z; azdowa, Dzi siaj, © 1. w piątek, porządkiem dsiennym: 1) Zagzjenie, 2) wybór pre- | SZ. stoczył tow. Jaworowski w spra 
w godz. 5-ej po "pot, w lokalu Związku Polskich E ka Sa toodenie twogdó; 4) WSE «a 
Posłów Socjalistycznych (w Sejmie), odbędzie pra i, wy Wie | wię strajku slużby w szpitalu Ewangelickim. Waie- 

ków gaie Pineta ać są Wad fl: 3 złożyła prawica, fżądnjąc w aim luierwevecji 
wię zebranie refarentów wrąz 2 Komisję orga“ | „rano wnioski. 
pieacyjną zjazdu kultuculao=cówiałowego P. włada esop w oeta ukarania wionych, Okazuje 
U swoterów, Szoforzy, pracujący w pytac ct, e „winni“ el pana sygna spf iw 
PAD mybycie KOU W Szpitalach miejskich wynoszą one 
Do członków Wyda erg-agiłaryjnogo! W sobo: dow drear owy niy zwróć sh Roa w ewangelickim tylko 80 mk. miesięcznie! 
By, t. j d. 25 b. m. og.5 Sas w lokalu 0. K p. | dbilaków m piątek da. 24 patda o g. 6 wiodą Przemawiają tow. dr. Małyaicz dr. Budziń: 


„ya Wyda. czg-agitacyjnege w lokatu O. K. R. ska- Tylicka, r. Łypacęwicz, Tow, Małynięg żąda od 
Joruwlimskie 58, ! magistratu przejęcia szpitala ewang. od tej gminy, 

©, Qdezyt! W sobotę d 5 h. m. o g. 6 wher w która nie jest w stanie szpitala prowadzić. 
E eo g aaa ul. Chłodna Ai tow. R Ja- lycie gospodarcze, Tow, Jaworowski piętnuje autora wniosku, y. 
| jworowski, redny m, et, Warszawy, wygłosi odczyt | Kursy Pudstwowej A Mai Poe £ dnia 20 pat- Brzezińskiego, za jego skłonności ukarania winnysh 


| na temat: „Karol Marks, jego życie i dzieła i wpływ bez przeprowadzenie Siedztwa | propouuje przej- 
ga socjalizm współczesny”. Bilety w cenie od mk. Bi Ą Bantnoty ście nad wnioskiem do porządku, 

$ do 1-ej są do nabycia w O. K. R. od g. 10 rano Kupno i sprzed, Kupno i sprzed. Dalszy ciąg dyskusji na aastvpaem posiedzeniu. 
lo 2 pp. i od g. 4 do 7 wieg. funty erterttngl  154=— 15 154=— 157, — W an 


Zebranie dzielnicowę Ochota, Dnia 18 pakiz | Dolary Stan. Zjedn. 36.50 Tm 36.50 87.25 


i m o ® 
fioto r. wygboił odczyt tużynier Tolatyeki o aöifpraati franos oS 430 440 40 Ai Kronika 
gunkach polskich i rządach bolszewiekich na Uxra-| Franki szwaje, 6.70 6.80 (670 "683 % 
łbie; po skończonym odczycie członkowie P. P, 8.|Franki beigi jskia 430 440 4.3)  ka45 r 


tzielnicy Ochoty, dowiedziawszy się w jak cięż- rek- fińskie Paa fak Z Prad, -* Nudużycia foforónta aprovirscyjnoga. 
kich warunakch znajdują się robotiicy polscy, kad Leje rum, esaa J%Q— 15m Aaa „Wydział Bibljoteki i Wydawnictw Mint- 
„zy chcą powrócić do kweju, „lecz nie posiadają | Lewy bułg. ma mw may ee f terjum aprowizącji komunikuje: 


drodków materjalnych. postanowili zebrać 50 mie, Fiereny kolend. 125 1345 18.16, 18.55]. Na skutek nadużyć z cukrem, których doe 
drugie zaś 50 mk. asygnowal komitet dzielnicowy | Korony szwedzkie 80) (9.05. 885 9.10) pussit się reierent aprowizacyjny na obwód 


8 razem 100 mk. wręczono dólegatowi, który pokoro danti O TO GL. 788  Bo|łódzki — Jerzy Świtalski, Ministerjam apró- 
Wroca nopowrót "e ną at. agan do 


wok Marni niem, 158,— PAU 137.6 140.— |wizacji, po przeprowadzeniu dochodzenia 


` Do eylontów komitęn r" 
wma? W piątek d 24 b. m. o g. 7: pof 
iedzenie czlonków komiielu dzielnicowego doro- i2s.by — 184.50 Korony 52.99 — 5340, © 00 to! 
goliny w lokału dzielnicowym, Chlodna 41. pokoj giozdy marza wekiej: Ruble 123: S ndakik: Zarrądu m. Kodzi*, Ukara? się dz. 


192. ony ul. hassa sk h 10 b. m. ur. 1 „Dzi ika prm Ni 
Do członków komitetu dziclnicowege Śródznie- „Dziennika Zarządu-m. Łodzi”. Na 
Bela! W piątek, t. j. d 24 b. m. o g. 8 odbędzie się Hoo ragraniezny Ameryki. Wedlug ówieżo treść wydawniciwa składa się: Przedmowa prezy” 


porcj Diem- sunter === B= xm pr 
a AE rowało sprawę do Prokuratorji Państwa, a 


posiedzenie czlonków komitetu dziełuicowego Bró- wydanego sprawozdania deępariamóntu hemdu St. | donta miasta tów. A. Rzewskiego. Z obrad magie. 
Zjed, wywóz towarów za grenicę-W m; WE Gobkomisji po nauczania, oraz 


mieścia w. lokalu A AL Jerozolimskie 


wszechnego 
mer. 56. kronika p, t ZAKO Sonalcą $ wiadomo 


znaczoie był wyższy, niż w lipou, Wywós w sierp- 
miu głanowii wariobć 760 mil. dolarów, w liptu) ści bieżące”, 

PR aa tzisko doli nipa Crysto raamt gig mid. dol, w stęrpniu r. w tytko 527 mil. dol. Nowe. pociągi, Celem zaspókojenta potrzeb tu 

aa Saias tiay. waż T Gta" “ras „Wywód w tigu Siu ZW b. r. wynosił U. wiej dności, typo e kolei żelaznych rozważa caly 

(zem w lokalu dzielnicowym, - Wolaka 44. SE kosa D, FATOR „* szereg owych polączeń osobowych. Mianowicie 


| /ktowane wprowadzenie nowych pocizgów 
Warśza wę - Poznań w dzień, Warszawa » Wilno 
w nocy, drugiego poc. pośpiesznego Warszawa” 
Kraków - Lwów i nocnego poc. Warszawa - Sosno- 
| wien Ponadto przewidywane jest umądzenie boże 
pośredniej komunikacji między Wilnem a Lwo» 
wem i Warszawą a Bukaresztem. Nadto wprowa 
{drony ma być wagon sypiałny do poc. Warszaw 


te Byluacji politycznej wygłosi tow. | |w wynik częściowej likwidacji wojny. 
Do członków dzielnicy Kolejowoji W piątek, t |. 
8.23% b: m IA Sao n ee a a 7 R è M! s i 
" członków dziełn.cy Kolejowej w u ico afe 
'wym, 41. Jerozolimskie 46. Relerat o Sytdzej poli- aay | iejskieg, 
tycznej wyglosi tow. Żerkowski. ; (Posiedzenie 84-te), 


|, De ezlonków dzielnicy Powiśłe! W piątek, £ 4. Pierwsze ciery wnioski m przechodzą 

A 2 u m. o g. 7 odbędzie się ogólne zębran'ej be% dyskusji. Zostaje 1) posianowiony zakup 50 ak | Mińsk, 
| mdłenków dzielnicy Powiśto w lokala dzielnicowym, | Cy} tan Komunalnego”, 2) paaria aio pobie- 

. Bolee (8. Na dzóena ranie w r. b. stawck r. 1918 od nie k 

z Poriądkii.dslaaoycm rerik 0: Gta | A Beses 2) bręradaio 

ER BP a S tido wystąpienia do min. rob. pub >rz, Any 
Do eetonków komultoto dziełnje » Sówka | potielat y 2. publ. o pres | dalatalaašci. 1 

W piątek, t t à + ken o g. 6 odbędzie się ke: SEFUN PO. panogi tej na ono telefon Od października zamknięto 

x BRÓŁ:. Ba śt. kolejowej Łuków. 
Regastracją eudzoziomców. W związka u rom 

porządzeniem 0 regestracji cudzoziemców, ze see 


miarodajnych dowiacujemy slę, że Ministerjum 
spraw wewnętrznych  polaciło starostom nie stoso- 


Do etlcuków komiteta drietnieawego Koleje- Dopiero projekt podatku na rzecz miasta od di- 
wego! W sobotę d. 25 b. m. o g. 5 odbędzie się po|letów pasażerskich i bugażu pasażerskiego na ko- 
"siedzenie członków komitetu dzialnicowego w ł=|lejach żalcznych $ parostatkach wywołuje dłuższą 


„kalu dzielnicowym, AL Jerozolimskie 56 dyskusję. Reler. r. Koćruer 1 r. Nowodworski za- | was przepisów o regestracji względem tych mesz 
e Å |, |xaajamiają radnych z prajokiem, kańców (za wyjątkiem Niemoów i Rosjan), którzy 
n í R. Libicki proponuje awoluionle od podafku |na 5 lat przed wybuchem wojny stale zamieszki 
l mchi roba bai pokokakkii. kolejowych, ławnik ilski obawia się | wali b.. Kongresówkę. 
| Misia, AARNE A rog Harco samochodowe. Na plaea 8 
UCHWAŁA, ji | Po papi dini tow. Arciszewskiego 1 ta |cem ir- samochód hód najócha! na 7 solą Ao 


ariana wą, żeb Grą góloje 
Warsz. R. D. R. N.-S. wyraża robotnikom | que Projekt podatku, s pówaemi s PL SZAL p, ar eo Fog da 
aga” $ i 


$ m. <w gia u IE, 79% wa Następnie bez dyskusji zatwierdzono dodafko- |" m Na- Krak Przedm. wprost kościoła 0.6. Bor- 
$ docoike”, "róża Mica e k i rski A] we kredyty na umundurowanie strażaków 284,2 15 candryów. sumochód wojskowy, oznaczony lit. .P. 
kę .zboru ewangelicko augsburskiego, | mk, na byty i zelówki 80000 mk 1Ł d W toku awadzony przęż szołora Mieczysława Boe 
„ bióry tak haniebzie ępuje wygładzając ro- sitowie 12-lelniego Henryka Kam 
botników przez zazyyksnie szpitala i wyrzuca referatu dowiedzieli się radai, że utrzymanie koni (Podwale Artas KLAEI SORNE OSUI -DO 

nio robotników, którzy p ali po kilka i| żeckich kosztuje roeznie ni shniej al więcej Wie KŁ 4 priek Pogółowie płaowieziony zosta! do 


~ kilkanaście lat na bruk w dzisiejszych ciężkie: ko_800.000 mk.: wobec czego należy jakanjprędzej szpitala ów. Rocha, 


R. D. R. N-S. etwiendza, że postę przejść aa trakcję samochodową, ` `- (m) Nieostrożność s bronią. Przy ul. Nowose- 
» zby takie zboru fc ronel Lai i Przed przerwą zatwierdzono przeznaczenie | zatorskiej nr. 1, w hotelu „Rzymskim* „łicer 23- 
równa się podiej dzia.ilności praskich junk © jaja za nieprzybywanie radnych na posiedze- |lćtni Zygmunt: Torgalski spowodował przez nieo» 


strożność wystrzał z rewolweru i zranil się w lẹ 
2a mr Day. z ue bazę, Opal o akara folia 


obotników Mi Szpotn Zatrnele gazem. ul. Pokornej nr. 6 Łw 
iae p szy g = godzinę 6 jadam y | PEE EES s molestował r. ński 2. po slkeoskowa ls lat ty zatruta zostala 
>> Q; 2 m. R c eczorem, | wadu lekceważenia przez magistrat tehwały Rady | $y jej lnym, wiatniającym się z lampy, wskutek cie 
Zarząd Związku Robolników i Ro Tr o] w przedmiocie wybranej do Urzędu mieszkaniowe- |dokrecenia kurka. lekurz Pogotowia doprowadził 
> skich wzywa wszystkich delegatów Z lady | go Delegacji z radnych. Skonstatował r. Szpot, że zatrutą do przytomności, 
Naczelnej i ich zastępecw do lokalu Związku, | Urząd ten, wbrew uchwale sejmowej żajmuje” wę] (m) Przy pracy. Ludwik Pniewski, łat 31 (al 
_ Al. Jerozolimska 56 m. 4, w sprawach bardzo nie uniesieniem pomocy pokrzywdzonym tokatopt Titeta A nr. Gona Wali), będąc zejętym przy rozbte- 
ważnych. lecz zoieycią lokali ba rzecz urzędników 4 pinia murów na pr> mw. 4, w Chrzanowie, doe 
3 Baczność slubie z terenu Bielany! Towarzy” skowych. — Przy ul - glawki ar, 8 woźnica 16-letni Sta» 
sze | towarzyszki z robó! publicznych terenu Bis- Nagty watosek tow. Niedźwiedzkiego w spra- roświącki. zotal przygnieciony wózkiem do ściany 
iny proszeni są O przybycie ma teren w oboięj "i? Przerweia wojny wywołał.. wojnę z obrofaw |: doga POr oe oenina mr 8 wą nediet- 
| og 10 rano w ważnej sprawie. nią Woda S i dostawców wojennych, dla których Mia u technieznego, 85-letniezo Marjana Pio» 
À „ Delegaci torona Bielany, OPA oc tem więcej patriotyczna, Wiio- Jio 
: som 
| Swym r mazi s = piah „Wojna a wschodnim froncie już od kilku mfe- 
do dn. 18. października, W sobotę o g. 1 pp. na te sięcy poręcz swój cei słodkie ę 1. oddalifa nie 
le Powązki odbędzie się wiełki wiec. Na bezpiecze grożące riepodległości Polski, ze 
ea dziennym sprawozdanie delegat PO | strony Wschodu. A więs dalsze jej prowadzenie jest 
jc acjł w mich odszkodowań. snae sią jak W Wa Bo Ag Torone 
ne, 
„łbdea” mąż! + Taf s Posfować ts wolna nle pozwala uoshomić mi | 
©, De ogóła turmanów! Towerzysab miesię- szconego przemysłu w naszym kraju | przyczyna | 
4 Ry Związek nam na skutek zajęcia lokalu związ- się do braku środków komumikacji. a także do bre i 
i Z mdak E ku E EA A ście 
Aaiętdz: 


gów. 


dal 


Preyckopowej wó% przej 
dra Sidorkina, raj ulegl. połluczeniu stopy, 
— rogu ul Elenor mej i Solnej dorożka 
siahai na na 12-letniego ahloepca, ugi a po- 
u i adrapaniu nogi i twarzy. obu wj 
pa pomos ziosłę Pogotowia, 
(m) U s tramwsju. Na rogu wl. Żełsznej 
j a= a tramwaju l9łotn: mejor węży 
ma, robotnik, złamał tewy obojczyk, oraz Nogotowie. 


Prose du mk, 10) =e 100 emme m |pjzęz Referat dyscyplinarny Min, apr, skie- 


RY ła giełdy warszawskiej: Rulie carskie Świtalski gt osadzony W ejj moka- ; 


eaa Telegrat, Otwarto mrząd pocztowe 
jeny w Rraseńcu ziemi Płockiej £ w Czat 


(m) Przejechania, TY. al. Krochmąłnej i 


Em AE 


siak 


NI 847. 


„ROBOTNIK piątek, 24 października 1919 r. 


(m) Kradzieże towarów amerykańskich, Na; 
dworcu Brzeskim dokonano kradzieży dwóch par 
butów z magazynu nr. 8 Amerykańskiego Czerwó- 
wego Krzyża. Wydział wywiadowczy straży kolejo- 
wej, tdąc za śladami złoczyńców, skonstatował, że 
kradzież popelniłi szofer Amerykańs. 


kiego Czerwe- 
mego Krzyża Stanisław Dudziński i pomocnik jego 
Stefan Stocz. 


Teatr Praski 
Napoleona. 

Warsz teatr dramatyemny, Dé premiera ko 
medji M. Bałuckiego „Gęsi i Gąski*, 

Z Filharmenji Dzisiejszy koncert w Filhermo- 
nji należeć będzie do wyjątkowo interesujących. 
ERP Złoży się nań: występ wybitnej miary pianisty, 

Teatr i muzyka. zt ac a Ez zaw ak sy 4 
y p. Młynarskiego jednego z arcydzieł li ury or- 
Apel Wielki Dziś „Marja“. Jutro „Kogenjesz | piestrowej poematu „Ekstaza” Skrjabina. 
Teatr Resmaiłości, Dziś „Asystemt”. 
Teate Polski Dziż „Spazmy modne”. 


daję dziś po mz drugi „Grzech Teatr Stolocrny (Bielańska 5) pod dyrekcję Też 
. | dgusza aończycaą otwiera dziś swe podwoje opsrg 
komiczną w. Gein obrazach Oiienbacha „Orietsz 
w piekle“ w inscenizacji Józefa Munciingi - Adama 
b, artysiy opery warsząwskiej, który reysen * 
szłukę. Początek przedstawienia o g. 8 wiec. 
„Walka o teatr“, Pod takim tytułem na zapróś 
szenie Kola dramatycznego handlowców znany ræ 
formator teatru, prof. Mieczysław Limanowski, w 
nadchodzącą niedzielę, d. 28 b. m. o g. 4 pp., w safi 
handlowców (Sienna 16) wygłosi odczyt o pierw W. 
szych atakach formistów (tubiści, futuryści. supres 
matyści i t d.) przeciw reformie teatru na przeżyw 
waniu. Bilety po 2 mk. nabywać można w kancslee 


| II wioczór kameralny. W sali Konserwałtorjnim 
| (Owólnik 1) odbędzie się w sobotę dn. 1 listopada 
Teatr Mały. Dziś „Polityka“. 1! wieczór kameralny z udzialem Ireny Dubiskiej, 
Teatr Letni, Dziś „Nieśmiertelny”, Mieczysława Fliederbauma, Emila Młlynarskiego.| rii (Sienna 16) i w księgarni Gebethnera i Wolfiu 
Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luxemburg” z pp. | Elego Kochańskiego (kwariet smycz.) i Henryka] (Nowosienna 12). Dla członków Koła dramatyczne» 
Gwiielwiską i Horbowską. Jutro „Rozwódka”* z p.| Melcera (fortepian). W programie Mozart - Beetho-| go wejście bezpłatna, - 
Mesgsal. vom - Brahma, 


rybę w W Be ak X 29,3 PETE 


MP” Dziś otwarcie! 


PR 
Tec.tir STOŁECZNY Bielańska Nr. 5. 


pod dyrekcią 
Y. KG CZYGA. 


Fo raz i-szy 


„ORFEUSZ w PIEKLE“ 


Operetka komiczna w 5 obrazach Offenbzcha, inscenizacja Józefa Muncl'gr=Mdama. 


W głównych rolach: Marja Kamińska-Latoszyńska, Józef Muncligr-Adam, Cyryl Danielewski, Roman Gierasteński, Bolesław Mierzejewski, 
Nowe dekoracje i kostjumy podług pomysłu B. Lechowskiego. Tańce ukladu baletmistrza Aleksandia Sobiszewskiego. Ceny popularne (o € 
mk) Bilety do nabycia w kasie teatru Stołecznego (Bielańska Nr. 5) od 12 do 2 i od 5 po południu, 


emezo 


Nowootworzony 


Teatr Dramatyczny 


oś „GĘSI I GĄSKI mins 


| premjerall 
| Początek o 8 w. Udział wybitnych sit! Krzesła od 2 marek. 


Dziś 
po raz A-ty 


Śniadeckich 5 
(Kaliksta) 


46 Pod dyr art. Kazimierza 


Teatr „bramy Raf” EERSTES 


stawienia I o 8 A 
Marszałkowska 125, tel, 286-37, 


1) „Prolog“, 2) „O wschodzie ełońca* (operetka). 8) „Qawot“, 
4) „Recepta dla mężów” (farsa) b) „Tanteo mitości'* (ezkio) 4, 


Kasa czynna od „Puej but” (wodewil. 


po poł l od b w, 


| Prezerwatywy SCP G w ER |? < SA 

| sryginalne francuskie nadeczły. liurt | dotai po cenach nizkich. =m pam 

| wae E „Flammarioni 05 Dziś wu 

| ia 1 Ao a o. a I arali" aasatwa 
w nowym r.pertuarze, 


dowile wynagrodzenie 


dam za wskazanie służącej zło- 
dziejki przyjętej z książeczką 


PROSBY do wladz, sądowa, ade 
ministracyjne w sprze 
wach wejskuwosei i inne; 
oferty BA posady, tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza* 


- „ND WALCE 7 PAZEMDLA“ 


Aloksego Rżewskiego. 


Do nabycia w Adm, „Robotnika“. 
Cena Mik. 5.50. 


Już jest w druku i w listopadzie opuści 
prasę 


KALENDARZ KOKOTAZY 


ma 1920 r. 


Oprócz części społeczno-politycznej | artystyczna literackiej, 
Ea'er arz zawierać będzie obszerny dział informacyjny. 

Katendarz wydany zostanie w wieikioj liczbie egzemplarzy 
3 dotrze do wszystkich miejscowosei Kzeczy pospolitej, Kaiendara 
zn»komicie nadaje się dv wszelkiego rudzaju ogłoszen bandio» 
wych i przemyslowych. > 

Przyjmuje się do umieszczenia w Kalendarzu ogłoszenia 
firm, oraz adresy zakłałów naukowych, zakładów leczniczych i k 
d. Źwracać się do Administracji „iłobotnika” Warecka i, Coda, 
od tu—b, Telefon izuli 


Wyólał Gospodarczy. Larzące Budow, Wojczow. 0. G. W. 


koorma „Ma mian” ma rozaióżhz drog! strategicznej 
„Nakły-Nasiadki-Dylewo-Osirołę ia" 


oraz dostarczenie otrzymanego s tej rozbiórki drzewa do stacji 
Ostrotęka dr. żel. 1 naładowanie go na wagony. Rozbiórka ma 
być uskuteczniona t drzewo dostarczone do stacji naładowania 
do dnia 1 stycznia 1932 roku. 

Reflektantów ubiegających się o otrzymanie koncesji na 
rozbiórkę wymienienej drogi wżywa wię du złożenia ustemplowa- 
mych ofert w zamkniętych kopertach do duia śl b. m guda. I2 w 
poł. do Wydziały Gospodarczego Zarządu Budownictwa Wojsko- 
wego O. G. W. (Galerja Luxemburga pokój Nr. 312), wraz s kwi- 
żem Komisji Kasowej Zarz bunow. Wojsk, na wpłagone ki 7 
w sumie Mk. leu00, ; «8 


"OGŁOSZENIE, 
Patstwcwy Crad Werony 


date do wiadomości swych odbiorców, że wobee nodwyższėnia 
4 Radę Narodową w Cieszynie cd dnis 10 października r. b. 
cen węgla i koksu % Zagłębia Cieszyńskiego, ceny te wynosić 


Gruby, kostki i orzechy mk. 136.— 
Pospałka i miał „ 123 
Koks lejarski „ 204, 
za 1 tonnę franco stacja Piotrowice lab Cieszyn. 
Ceny powyższe z doliczeniem 105 poda.ku komanalnego, 
za wyjątkiem koksu, od którego podatku tego nie pobiera się, 
obowiązują od dnia 16 października 


Warszawa, dnia 20-10-1919 Pr. 


POZ 0 aaa 
ZE PE O RÓ e « 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partii Socal - Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka % . 


Katarzyny Pawlik, która skra- 
dła 22-9 suknię jedwabną gra- 
natową z żubutem, suknię płasz- 
czową płócienną w niebieskie 
paski, sukno czarne, bieliznę 
znaczoną P. złoty zegarek dam- 
ski, pierścionki z kry iantami, 
szafirem, brelok w formie ko- 
teleg bransoletą, lustro potrój- 
ne, budzik szafkowy, it.p. Opis: 
Złotawa blondyna 30—35 lat, 
silnej budowy, wzrost średni, 
rysy grube, cera śniada z du- 
żymi otworami potowymi, gór- 
na szczęka sztuczna, na: nodze 
paea w eega (zóst gi 
użego palca sty palec 

Lwów Chrzanow- 
skiej 11a—4. 3956 


PAPIER 


gazety tygodniki, książki bu- 
chniteryjne, kopjały 1 t. p. ku- 

ję i py" "ty ceny, 
Leszno skiep papieru, 
tel, 145-01. c 871 


OGŁOSZENIA  BRUBII, 
1) Bap 00 jubilerski poleca 


wielki wybór Ze- 
arków: czarnych; srebrnyc 
udziki, złote pierścionki, kol- 
czyki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
reparacje tanio | dobrze. Gut- 
macher 21 Smocza 2. 8958 


Pawłowska, 


j 


Amir eue arebraa Twa: 200 


rda 65, m. 2. 


DACLBOŃĆI Uonusty. march 


kapusty marchwi, 
na korce, pudy i funty, Karto- 
fle pud 7.50, marchew i kapus- 
ta 6 mk. pud Mokotowska 52. 
front, 8950 


pa CEE OKO WE (E 


Bo 


do pisania używane, 
Kasuy różnych systemów 
kupno — sprzedaź Feliks Kon, 
Złota 27-33. Telefon 264-934, 


Monte -elektrotechnik potrzeb- 
+ 


ny, Kleiman Leszno 37-5 


rate Arderi hieni A Ml a doborze eant zd 
hi włoskie uryginaine oraz Kr- 
utl jowe, tuzin 28 mk, Hurtowo 


1249 ustępstwa, Kantor, Wegenko, 


hoszykowa 44— 36, telefon : 256- 14. 


Oazy ni wspaniala dacha re- 


niferowa na opoSsach 
tutw mk Palto 


kuraku 
drugie łapkowe, bekiesza du 


sprzedania Huża 54—2, Pracow- 


ma kuśinerskit 

satuczne otare Dawet po- 
laby łamane kupuje 6pecjaiia 
ta, >irszałkowska ¿š Ruzmaryna 
(Jubiler). 
udost a 


'bów i ubrań. 
sklepom znaczny rabat. 


lowe, 


prowadzona przes kand, nauk 
społeczne - ekunumicanych, Mios 


duwa % wejscie eú Kapucyh» 
skiej. LE á SIA? 
T ! prang, mydła, Kosinęe 
di: jka t galanterja My 


dia toaletowe od 2 marek. Frane 
cuzkie, Angielskie‘ Wiedeńskie 
od 3 marek, lecznicze Malinow= 
skiego $ marek. Perfumy: fran- 
euzkie, Angielskie od 1 markt, 
Mleko liljowe Wegera 5 marek, 
Wody kolońskie leśne, chinowe 
od 2—50, Weżetal pudry od 1 
marki. Farby do włosów, kre 
my, fiksatuary, pomady, eliksiry, 
pasty do zębów, lakiery ! pasty 
do paznogeł. Esencja liljowa do 
twarzy od wągrów, króst, plam. 
Przybory do manicurów Grze» 
bienie, szczotki, klamry, szpilki, 


smintki do włosów od 1—50, Pa- 
sty do obuwia od 1—50, Luster- 


ka kieszonkowo, Szczotki do zę- 
Kooperatywom I 
uleeR= 
ją hurtowe składy apteczne „Po- 
lonia“ Niecała 8, przy Wierzbo= 
wej, telefon 1165-39, Filja, Pra- 
xa-Targowa 80, przy Ząbkow- 
skiej, telefon 19-54. 3857 


ameme eaae am A z, 
'zeszki, loty ku~ 
i [MIODY puig Dzika 116. 


wybór gotowych okryć 

Wielki damskich, palta na wa- 
cie, watolinie, pluszowe, korto- 
we, pilśniowe, angielskie od 
zr raz Futra. kołnierze, 

n NĄ 


mufki Pracownia kra- 


3 | wiecko-kuśnierska Hoża 54—2 
z AN ED, 


sztuczne bez podniebie> 
Ledy nia, korony, mostki, wyje 
mowanie bezbolesne. Reparacje, 
Przeróbki zębów na poczekaniu. 
Dla przyjezdnych w ciągu jed- 
nego dnia, Gwarancja zapew= 
niona. Ceny nizkie. Główny Za- 
kład Techniczno - Dentystyczny, 
Senatorska 28 3737 


"hu paszport Nr, 171-15 
193.080 na inig Elie Gane. 
8v62 
apelacje, od po- 
garay ? niby sę siej «8 
Bu, oferty ma posndy 
adi karne prowin- 

© 
SĄ wyżkach okumisjach je- 
dna marka, kanceiarja 
długoletaiego | joy rż» sado- 


onalne, porady w spra- 

wach kumoraisuych pode 

wego (Leszawu 1 tisury kh 
é ( S SML 


pei 


e + aa 


Redaktor Naczelny dr. Eeliks Beri, 


e. 


